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MOSKWA, (PAP). Agencja Tass do- 
nosi z Rzymu, powcłując się na prasę 
włoską o przygotowaniach do „matr- 
szu na Rzym”, który został wyznaczo- 
nr przez elementy monarchistyczno- 
taszystowskie na dzień 24 maja. Ugru- 
powania monarchistyczne i podziemne 
organizacje neofaszystowskie uzgodni 
ły. że „marsz na Rzym" będzie poprze- 
dzony przez wielkie zebranie monar- 
chistów w Neapolu w dniu 19 maja. 

Knowania monarchistów są ułatwio- 
. ne, gdyż mają oni do swej dyspozycji 
niezbędne środki transportowe w celu 
mrzywiezienia uczestników zebrania z 
prowincji Salereno, Benevento i Re- 
gio Calabria. 

W chwili obecnej Neapol stanowi 
centium tego prowokacyjnego manew 
ru monarchistów, który ma na celu sa- 
botowanie powszechnych wyborów, 
mających sie odbyć dnia 2 czerwca. 

Minister spraw wewnętrznych Romi- 
ta wydał prefektom zarządzenia, za- 
braniające masowego przewożenia 
ludności z jednego miasta do drugie- 
go, w czasie kampanii wyborczej. 

W Neapolu policja areszłowała 25 
komunistów, oskarżając ich o zaaiako- 
wanie demonstracji monarchistycznej 
w dniu 15 maja. W rzeczywistości mo- 
narchiści usiłowali zniszczyć transpa- 
renty miejscowych vddziałów partii ko 
munistycznej. Dziennik „Unita” stwier- 
dza kategorycznie, że atakujący mo- 
narchiści rzucali granaty. 

Prowokacje monarchistyczne trwały 
w Neapolu również w dniu 19 maja. 
Przez głośniki, zainstalowan2 na samo 
chodach, monarchiści wzywal: do zlik- ; 
widowania miejscowych organizacji 
komunistycznych. Oburzenie ludnoś- 
ci z powodu działalności monarchi- 
stów wzrasta z każdym dniem. 

RZYM (PAP). „Unita” publikuje tekst 
tajnej umowy, zawartej rzekomo mię- 
dzy Kwirynałem i organizacjami 
faszystowskimi. Zasadnicze punkty 
tych rewelacji sq następujące. Dzien- 
nik twierdzi, że Kwirynał utrzymuje sta 
ły kontakt ze Scorza i Pizziranim, noto- 
rycznie znanymi przywódcami faszyz- 
mu republikańskiego. Memoriał faszy- 
stowski przedłożony królowi zawiera 
6 paragrafów. Pie:wszy zasadniczy 
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Nowy marsz na Rzym 


przygotowują faszyści włoscy. Prowokacyjny memoriał 
do władz alianckich. Umberto spiskuje z faszystami 


paragraf fundamenialny adresowany 
jest do króla Umberto II i władz alianc 
kich, zawiera prośbę o zezwolenie na 
wznowienie działalności partii faszy- 
stowskiej, jako jednej z „normalnych” 
organizacji politycznych włoskich. 
Tekst pisemnej odpowiedzi króla miał 
być następujący: 

1) WZNOWIENIE DZIAŁALNOŚCI PAR 
TII FASZYSTOWSKIE] uważamy za 
przedwczesne. Anglicy i Amerykanie 
widzieliby niewątpliwie chętnie nowy 
ruch  demokratyczno - faszystowski, 
ale stworzenie go dałoby okazję Fran- 
cji, Jugosławii i Rosji do zaostrzenia 
żądań przy dyktowaniu warunków po- 
kojowych z Włochami. 

2) Monarchia zgacza się na żądania 
faszystowskie z tym jednak. że oficjal- 
ne ich uznanie może nastąpić dopiero 
po zawarciu pokoju. | 


3) ażeby dopiąć celu, należy uczy- 
nić wszystko dla opóźnienia wyborów. 
Należy orzesłać jaknajwiększą ilość li- 
stów admiraiowi Stone i koresponden- 
tom zagranicznym we Włoszech oraz 
powziąć każdą inicjatywę zdolną za- 
pewnić zwycięstwo monarchii. 

4) Unikać za wszelką cenę naiw- 
nych prowokacji, jakim było np. prze- 
mawianie w duchu faszystowskim i na 
dawanie piosenek faszystowskich z ra 
diostacji rzymskiej. „Unita” twierdzi, 
że udział elementów faszystowskich w 
zebraniach i wiecach monarchistycz- 
nych dowodzi, iź faszyści wprowadza- 
ją już w czyn żądania króla Umberto. 
Dziennik oświadcza na zakończenie, 
że na wypadek „zamachu stanu mo- 
narchistycznego" Umberto II ma za- 


139 (341) 


ile płaci Grecja 


na utrzymanie wojsk 
angielskich 

MOSKWA (obsł. wł.). Z Aten dono. 
szą o ciężkiej sytuacji gospodarczej 
Grecji. Produkcja przemystowa wynosi 
obecnie 37 procent produkcji przedwo 
jennej, ruch transportowy zmniejszył 
się o połowę. Wydatki Banku Grecji na 
utrzymanić wojsk brytyjskich w kraju 
wynoszą 750 tysięcy funtów  szter- 
lingów miesięcznie. 


Wybryki Antdersowcówe 
RZYM, (PAP). W Bolonii w hotelu, Zu- 
rekwirowanym przez dowództwo kore 
pusu polskiego, zebrała się gzupa woj- 
skowych polskich i przy akopaniamen 


lcie fortepianu zaczęła śpiewać faszy= 


stowski hymn włoski „Giovenezza”, 
Na protesty Włochów wojskowi od- 

powiedzieli groźbami, zmuszając ich 

następnie.do opuszczenia hotelu. Kres 


pewnione formalne poparcie ugrupo- |W ybrykom faszystowskim położyła in- 


wań faszystowskich. 


terwencja alieńckiej policji wojskowei. 
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Koncerny amerykańskie budowały fabryki loinicze 
w Niemczech i w Japonii 


nia niektórych wielkich firm amery- 
kańskich posiadających filie w Niem- 
czech, by iilie te usunąć ze spisu repa- 
triacyjnego „Nowoje Wremia”' przy- 
tacza kilka charakterystycznych fa- 
któw: „Znany trust amerykański pod 
nazwą „Międzynarodowe Towarzyst- 


MOSKWA, (PAP). Komentując mery- 


[wo telefoniczno-telsgraficzne” podaje 


w swoim sprawozdaniu rocznym, że 
jest w posiadaniu wszystkich akcji 5 
towarzystw w Niemczech. 


Fabryki tych towarzystw produko- 
wały urządzenia telefoniczne i radio- 
we. Wejna widocznie nie przeszkodzi- 
ła ich działalności, przeciwnie, jak 
wynika ze sprawozdania towarzystwa, 
podczas wojny wybudowane kilka no- 
wych fabryk w różnych okręgach Nie- 
miec, gdy zasadniczym przedsiębior- 
stwom groziło bombardowanie. 

Jedna wielką fubrykę lamp radi- 
wych, która w całości była własnością 
kapitału amerykańskiego, przeniesio- 


Wyrok na NSZ-0wCców 


WARSZAWA (PAP) W dniu wczorajszym 
Sąd Wojskowy w Warszawie ogłosił wyrok 
w sprawie Liniarskiego i Tokarzews' iego. 
Sąd uznając winę obydwu ża udowodnioną, 
skazał ich na karę śmierci oraz na utratę 
praw publicznych i obywatelskich praw ho- 
norowych. Po ogłoszeniu wyroku przewodni- 
czący sądu wyłuszczył powody, dla których 
sąd zdecydował się zastosować wobec o- 
skarżonych najwyższy wymiar kary. Oskar- 


żeni, kierując się ianatyczną nienawiścią do 
ustroju demokratycznego państwa polskiego 
i sprzymierzonej Armii Czerwonej nie podję- 
li wspólnej walki z najeźdźcą niemieckim, 
lecz przeszli do obozu wrogiego, siejąc dy- 
wersją na zapleczu frontu i mordując swo- 
ich współrodaków, w tym samym czasie, gdy 
naród polski toczył jeszcze ciężką walkę o 
wyzwolenie reszty kraju. 
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„POSPomca GhIRCZY 


(ÓW 


oirzymał misję tworzenia rządu w Japonii. 
Demonstracje przed pałacem cesarskim w Tokio 


MOSKWA (obsł. wł.). Według do- 
niesienia z Tokio 5 komunistów-człon- | t 


ków rządu japońskiego zażądało „au- | 


Jeden z przywódców japońskiej par- 


stwierdza, iż Ioshida, były minister oś- 


tii socjalistycznej oświadczył, iż jego wiaty i aabasador w Wielkiej Bry- | amemus 


zdaniem rząd loshida nie utrzyma się| 


diencji u cesarza. Podkreślają oni, iż | długo. Partia socjalistyczna nie zamie- 
żądanie ich pozostaje w zwiqzku z po-|rza współpracować z rządem, na czele 
wierzeniem misji tworzenia gabinetu | którego stoi reakcjonisła. 


znanemu reakcjoniście Joshida. 


Komentator radia szanghajskiego 


tanii pomagał rozpętaniu pach „Jest 


sołdateski japońskiej w Chinach. „Jest | 
on typowym agresorem, oświadczy ko | 
mentator, a agrescorzy sq naszymi 
wrogami”, 


no w czasie wojny do Wrocławia, 
gdzie była lepiej zabezpieczona przed 
bombardowaniem. 

„Nowoje Wremia” wskazuje, że ta 
sama firma posiadała fabryki w Ja- 
ponii oraz uzbrajała podczas wojny 
sojuszników Niemiec, w szczególno- 
ści Rumunię i Bułgarię. 

Następnie przytoczony jest ujawnio- 
ny przez dziennik „Post Meridiem” fakt 
finansowania przez tę firmę za pośred- 
ctwem swej filii w Niemczech nie- 
mieckiej firmy Lorenz, i znanych nie- 
mieckich zakładów budowy samolo- 
tów Fokke-Wulf. 

W ten sposób — konkluduje „Nowo- 
je Wremia'” — przedsiębiorstwa ame- 
rykańskie, zbudowane za ameiykanń= 
skie pieniądze, z amerykańskimi ma- 
szyuami, zaspakajały podczas wojny 
potrzeby wojenne nieprzyjaciela. 

Oczywiście amerykańscy właścicie- 
le tych fabiyk w Niemczec! woleli 
to przemiiczeć podczas wojny, obec- 
nie jednak nie uważają oni za po- 
trzebne dałej milczeć i oiwa:cie wy- 
stępują ze swymi pretensjanni. 

Amerykańskim właścicielom fabryk, 
które uzbrajały podczas wojny pań- 
stwa faszystowskie, nie przychodzi wi- 
docznię na myśl, że narody, których 
s: nowie zginęli w walkach z Niemca- 
mi i Japończykami mogą wystąpić z 
wzajemnymi prerana ami pod adre- 
sem firm, których fabryki zaopatrywa- 
ły armie hitlerowskie”. 
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„Dziennik Ludowy“ omawia sprawę r 
życzki amerykańskiej w artykule p. t. „Wiel- 
ka afera z milą pożyczką”. 


Po wykozaniu zarzutów wysuniętych 
przez Podsekretarza Stanu Achesona pismo 
Stronnictiwa Ludowego stwierdza: 

Z powyższych danych o wszystkich trzech 
pretensjach podsekretarza stanu widać josne 
i niezbicie ich bezpodstawność i lekkomyśl- 
ność — lekkomyślność tak daleko posuniętą, 
że śmiało można traktować tego rodzaju poa 
słępowanie dyplomaty, jako bez preceden- 
su w stosunkach międzynarodowych. 

Oczywiście, oświadczenia | decyzje takie, 
nie dzieją się bez kozery £ nie mogą być 
wywołane np. złym humorem wiceministra. 
Nie możemy w Polsce traktować wstrzyma” 
nia pożyczki inaczej, niż, |ako próby wywar: 
cia presji dolarowej dla celów politycznych, 
I to bardzo tanim kosztem, bo za sumą nio» 
wielką, z górą pięć razy mniejszą od te], 
laką Ameryka opłaciła Włochy, Rząd polski 
nie zamierza ani za małą, ami za żadną 


kwote sprzedawać jedności i suwerenności 
Aórodźwe| i taka to już jest — powinien pan 
Acheson o tym wiedzieć — tradycja rządów 


polskich, niezależnie od tego czy prawych, 
czy lewych. 

Społeczeństwo polskie oczekiwało | ocze- 
kuje — bo sq ku temu wszelkie podstawy — 
wydatnej pomocy amerykańskiej na którą 
naród nasz zasłużył ze wszeghmiar i przea 
innymi narodami. Niesłychana ekwilibrystyka 
wokół tej skromnej pożyczki (która, nawiasem 
mówiąc, leży również w interesie U.S.A] 
musi wywołać w nas rozgoryczenie | smutną 
świadomość, że postępowanie Departamen 
tu Stanu daleko odbiegło od linii politycznej 
wielkiego prezydenta F. D. Roosevelta | jego 
niezachwianej przyjaźni dla narodu polskie: 
O, 
a Również „Robotnik* ostro protestuje prze- 
ciwko wykorzystaniu przez kapitalistów ame» 
rykańskich pożyczki jako narzędzia “nacisku 
politycznego. 

Gdy mówimy, że podczas wojny jeden 
ze sprzymierzonych powinien pomagoć dru- 
giemu, wynika to zwykle z treści umów, pod- 
isonych między sprzymierzonymi, lecz za- 
res pomocy przeważnie zależy od uznania 
strony pomagającej, od jej zobowiązanra 
naturalnego tym bardziej odnosi się to do 
ewentualnej pomocy powojennej, tóra nu 
ogół rzadko ma za punkt wyjścia. wyraźne 
traktaty, a w większości wypadków łączy się 
właśnie z obowiązaniem naturalnym. 

Wychodząc z tego założenia szereg 
państw europejskich (Anglio, Francja, Polska 
4 t d) zwróciło się po zakończeniu wojny 
do Stanów Zjednoczonych z propozycją u- 
dzielenia pomocy dla ułatwienia powojenne! 
odbudowy. Wszystkie te państwa uważały, 
że Słony Zjednoczone, które najmniej ucier- 
piały podczas wojny, mogą i powinny pomóc 
tym narodom, które krwią milionów obywa- 
teli, zniszczeniem gospodarki narodowej i 
olbrzymimi siatami, kulturalnymi opłaciły zwy- 
cięstwo, 

Kapitaliści północno-amerykańscy  stangl 
jednak na innym stanowisku. Uważali oni i 
twierdzą w dalszym ciągu, że mogą udzie- 
lić pomocy finansowej tylko w tych wypad- 
kach, gdy pomoc ta będzie wykorzystana 


Jaroslaro Hasek 
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jarzmić 


Zjazd Związku Uczestników Walk o Wolność i Niepodległość w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). W Warszawie obra- 
dował Związek Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację z Warszawy 
i woj. warszawskiego z udziałem około 1000 
uczestników — członków Armii Ludowej, Ar- 
mii Krajowej, Batalionów Chłopskich, Polskiej 
Armii Ludowej, Milicji R.P.P.$.. Kadr Polski 
Niepodległej, Polskiego Związku Wolności i 
innych ugrupowań niepodległościowych. 

Rano na wielkim placu Zwycięstwa przed 
Grobem Nieznanego Żołnierza odbyła się 
msza polowa, odprawiona przez ks. dzieka- 
na W. P. mir. Pyszkowskiego. W wygłoszo* 
nym kazaniu ks. Pyszkowski powiedział m, 
in, 

„Są jeszcze w Polsce zaślepieni, którzy 
sprawiedliwy bieg historii chcą odwrócić, ale 
są oni obałamuceni i wprowadzeni w błąd. 


Nie można ujarzmić mas chłopskich ani ro- 
botniczych. Wszyscy oni rodzą się wolnymi 
i mają prawo korzystać z dóbr ziemi karmi- 
clelki i wielkich zakładów pracy. O te idea- 
ły walczyli w czasie okupacji niemieckiej 
przez sześć lat najlepsi synowie Polski. 

Bóg wszechmogący pobłogosławił orężo 
wi polskiemu, Dziś w wolnej, niepodległej 
Polsce zanosimy dziekczynienia Bogu za v- 
wolnienie Polski z pod jarzma ciemnych sił 
teutońskich, które dążyły do zagłady Polski. 

Bóg da, iż zabłąkani rodacy nasi przej- 
rzą na oczy i stanę razem z całym narodem 
do budowy i tworzenia lepszej | szczęśli- 
wej ojczyzny, wspólnej dla wszystkich synów 
1 córek”. * 

Po nabożeństwie ksiądz Pyszkowski po- 
święcił nowy sztandar Związku Uczesiników 
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W kilku wierszach 


W Pradze odbyło się otwarcie wwstawy 
grafiki krajów słowiańskich, Otwarcia doko- 
nali minister oświaty Nejedly w obecności 
przedstawicieli korpusu dyplorgatycznego, W 


tej liczbie ambasador R. P, 
-7 


« Akademia Nauk ZSRR poświęcił swo o- 
stainiąq sesję uczczeniu wielkiego u.-onego 
prof. Bacha, który położy? podwaliny rod no- 
wą dziedzinę wiedzy — biochemię, 


* 


Dziekan wydziału lekarskicqo uniwersvte 
tu wrocławskiego, znakomity uczony prof. dr, 
Ludwik Hirszield i prof. dr. Hanna Hirsziel- 
dowa udali się na zaproszenie Funda_'i Ro- 
ckefellera do Stanów Zjednoczonych, celem 
zapoznania się z ostatnimi zdobyczami nauki 
oraz organizacją studiów lekarskiech w kra- 
jach anglosaskich, 

. 

Rząd rumuński zorganizoweł na „Placu 

Wolności” w Blaj (Siedmiogród) wielkie uro- 
czystości dla uczczenia rocznicy rewolucji 
1848 roku. 
TEPEE EE" REY IEEE WZW ICY" CZE ZY ZOO 
w celach zgodnych z ich ogólnym nastawie- 
niem politycznym. Dlatego pożyczka dla An- 
glii [po wstrzymaniu pomocy z tytułu t. zw. 
„lend-lease ', 
Dlatego Francja jeszcze pożyczki nie otrzy- 
mała, 

Obecnie przyszła kolej na pożyczkę dla 
Polski, dla kraju, który bez wątpienia najbar- 
dziej ucjerpiał podczas wojny. Tu doplers 
kapiłaliści amerykańscy pokazali swe praw- 
dziwe oblicze i bez żenady ujawnili swój 
wpływ na politykę U.S.A, P 


W Sarmisegutoza (Siedmiogród) wykryto 
tajną organizację faszystowską, której człon- 
kowie rekrutowali się z pośród dawnych zwą 
lenników Żelaznej Gwardii, stanowiącej nie- 
gdyś niemiecką V kolumnę w Rumunii, 


Agencja Reutera donosi, że premier ho- 
lenderski Schermerhorn ostrzegł przez radio 
strajkujących od kwietnia robotników porto- 
wych w Rotterdamie i Amsterdamie, iż w t4- 
zie potrzeby wojsko zostanie użyte dla utrzy- 
mania ruchu w portach. Kierownictwo zwiqąz- 
ku zawodowego robotników portowych stwier 
dza, że zrealizowanie zapowiedzi rzqdu ozna- 
czałoby pogwałcenie zasad demokracji. 


Komisje gospodarcza |  zatrudnieniowa 
ONZ zaproponowały powołanie stałej podko- 
misji do śledzenia postępów naukowych | 
gospodarczych w dziedzinie badań nad ener 
giq atomową. 

. 

Według doniesienia z Waszyngtonu w ofi- 
'cjalnym komunikacie podano do wiadomo- 
ści, iż prez. Truman podpisał ustawę o obo- 
wiązku służby wojskowej dla obywateli a- 
merykańskich w wieku od 20 do 30 lat. 


Ze stolicy Północnego Azerbejdżanu — Ta- 


napotkała na takje- trudności. | brisu donoszą, z Teheranu ma być tam wy- 


słana delegacja rządowa dla ponownego po- 
djęcia rokowań z autonomicznym rządem A- 
zerbejdżanu. 

" 

Do słolicy Abisynii wyjeżdża na zaprosze- 
nie rządu auisvńskiego grupa lekarzy ra- 
dzieckich, którzy w charakterze rzeczoznaw- 
ców mają kierować budową szpitali i ambu- 
latoriów w Addis-Abebet, 


Walki Zbrojnej o Niepodległość 1 Demokra- 
cję, ufundowany przez związki zawodowe 
w Warszawie. Przedstawiciel rady związ- 
ków zawodowych m. st. Warszawy przy 
wręczaniu sztandaru podkreślił, iż roboatni- 
cza Warszawa jest związana ściśle z uczest- 
niami walk zbrojnych. 

DION LLL A 


Amhbasatior Z.$.R.R. w Brazylii 


MOSKWA (PAP). Agencja Tass dono 
si z Rio De Janeiro, że przybycie amba 
sadora ZSRR Jakóbc Surica wzbudziło 
wielkie zainteresowanie w  brazyjlij- 
skiej opinii publicznej, prasa zamiesz= 
cza artykuły podkreślające koniecz- 
ność zacieśnienia stosunków ze Związ- 
klem Radzieckim. 


zelwerowicz 
przybył do Moskwy 


MOSKWA (PAP). Na zaproszenie rosyj- 
skiego towarzystwa teatralnego przyjechał 
do Moskwy dyrektor Państwowego Instytu= 
tu Sztuki Teatralnej w Łodzi Aleksander Zel- 
werowicz, Zelwerowicz będzie doradcą towa- 
rzystwa teatralnego przy wvstawianiu sztuk 
polskich, a szczególnie sziuk Fredry — któ” 
rych cały szereg znalazł się obecnie w re- 
perluarze teatrów radzieckich w Moskwie i 


na prowincji. 

Zelwerowicz wygłosi w towarzystwie tea- 
tralnym szereg pogadanek z dziedzinv pol- 
skiej sztuki saenicznej i teatrologii ze szcze+ 
gólnym uwzględnieniem twórczości Fredry. _ 

Przewidziany ist również cykl pogadanek 
Zelwerowicza w radziegkim instytucie sztu= 
ki teartalnej. i 
POMOC ODZIEŻOWA DLA STUDEN- 

TÓW ŁÓDZKICH. 

ŁÓDŹ (PAP). W ciągu roku młodzież, stu* 
dłująca na wyższych uczelniach w Łcdzł, o- 
trzymała od władz państwowych pomoc @- 
dzieżowa, której wartość wyraża się w wy* . 
sokości 979 tysięcy zł, Między inrymi r0z- 
dzielono między akademików 2.300 m. mate= 
riału wełnianego, 11 tys. m. flaneli, 3 tys, in. 
płótna, 410 swetrów, 2.130 par obuwia itd, 
Ogółem z pomocy odzieżowej skor”ystało w 
ciągu roku 4,386 słuchaczy szkół wyższych 
w Łodzi. Przeciętnie każdy z tych słuchaczy 
otrzymał trwykrotny przydział. Zerwzględu na 
to, że 15 procent studentów łódzkich stano 
wią repatrianci, zaś 10 proc, młodzież, która 
wróciła z Niemiec i terenów okupowanych, 
pomoc ta była niezwykle cennx, 


BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO PREMIOWEJ POŻYCZK 


i wszystkie jego Oddziały 


aka SZW i 


podczas wojny światowej 


(tłumaczył Paweł Hulka Laskowski — Ilustracje wykonał J. M. Szancer) 


— Stary. 

—*To go sobie zostawisz. Po wsiach 
noszą takie płaszcze. Potrzebujesz 
spodnie i kapotę. Jak tylko zbębnimy 
dla ciebie cywil, to mundur i spodnie 
sprzedamy żydowi Herrmanowi w 
Wodniach. On skupuje takie skarbo- 
we rzeczy i rozprzedaje je potem po 
wsiach. 

Dzisiaj pójdziemy na Strakonice — 
rozwijał dalej swój plan. Cztery milki 
stąd znajduje się stara owczarnia 
Szwarcenbergów. Tam jest pewien 
mój znajomy, owczarek, też już dzia- 

' dyga starawy, przenocujemy u niego, 
a rano pójdziemy na Strakonice, żeby 
ci w tamtych okolicach wyszukać ła- 
chy cywilne. 

W owczarni zastał Szwejk miłego 
dziadka, który pamietał, jak to znowu 
jego dziadek opowiadał o wojnach 
froncuskich. Owczarek był może o 
dwadzieścia lat starszy od włóczęgi 
i dlatego do jednego i drugiego ze 


swoich gości mówił: Chłopcze. 

— Widzicie, chłopcy — zaczął ow- 
czarz opowiadać, gdy wszyscy usa- 
dowili się dokoła kuchenki, na której 


gotowały się kartofle w mundurkach, 
— onego czasu dziadek mój też zde- 
senterował, jak ty naprzykład. Ale ca- 
pnęli go w Wodniach i tam mu dupę 
zrąbali, że z niej strzępy leciały. I jesz- 
cze mógł być rad, że miał takie szczę- 
ście. Z Rażyc za Protiwinem syn Jara- 
sza, dziadek starego Jarasza, dostał 
za ucieczkę kulę w łeb w Pisku. Ale 
zanim go rozstrzelili na piseckich szań- 
cach musiał biec między rzędami żoł- 
nierzy i dostał sześćset kijów, tak że 
śmierć była dla niego ulgą i odkupie- 
niem. — A ty kiedy uciekłeś? — zwtó- 
cił spojrzenie wyblakłych oczu ku 
Szwejkowi. 

— Po mobilizacji, kiedy nas zapro- 
wadzili do koszar — odpowiedział 
Szwejk, rozumiejąc, że opowieść pra- 
wdziwa wyda się dziadkowi cygańst- 
wem. 

— Przez mur przełaziłeś? — pytał 
ciekawy owczarz, pamiętając nieza 
wodnie opowiadanie dziadka, który 


z koszar też przez mur uciekat. 


— [naczej się nie szykowało dzia: 
dziu. 
— A warta duża *="łaq? Strzelali? 


przyjmuje subslrypcję mua 


— Tak, dziadziu. 

— A teraz gdzie zamyślasz pójść? 

—E, we łbie mu się zamąciło — od- 
powiedział za Szwejka włóczęga. — 
Upiera się pójść do Budziejowic. Wia- 
domo, człowiek młody głupi, sam się 
pcha w nieszczęście. Muszę ja go tro- 
chę wziąć w obroty. Aby tylko zbęb- 
nić jakie łachy cywilne dla niego, to 
się do wiosny jakoś przewieduje, a po- 
tem pójdziemy na robotę do jakiego 
chłopa. Latoś mało będzie ludzi do 
roboty i już mówią, że będą zabierali 
do pracy w polu wędrownych ludzi, 
więc myślę, że lepiej będzie pójść z do 
brej woli. Ludzi będzie mało, bo ich 
na wojnie wytłuką. ` 

— Jakto? Myślisz, że się wojna te- 
gc roku nie skończy? — pytał ow- 
czarz. — Może masz rację mój chłop- 
cze. Były już długie wojny. Ta napol- 
jońska na przykład, co nam o niej opo- 
wiadali, szwedzkie wojny, siedmiolet- 
nie wojny. Ano, zasłużyli sobie ludzie 
na wojny. Przecież i miłosiernemu Pa- 
nu Bogu niemiło było patrzeć, jak 
wszyscy spysznieli. Już i baraninka 
zaczęła ich kłuć w zęby, już jej, moi 
drodzy, żreć nie chcieli. Dawniej cha- 
dzali tu procesjami, żeby im sekretnie 
sprzedać jednego czy drugiego baran- 
ka, ale w ostatnich latach, to już im 
się zachoiewało samej wieprzowiny, 
drobiu, wszystko masłem, albo smal- 
cem podlewane. Więc się Pan Bóg na 
nich pogniewał za tę ich pychę. Ale się 
opamiętają, gdy zaczną znowuż goto- 
wać lebiodę, jak bywało za wojny na- 


ODBUDOWY KRAJU 


poljońskiej. Sama zwierzchność nie 
wiedziała już, co robić z nygusami. 
Stary książę pan Szwarcenberg jeździł 
jeszcze zwyczajnym powozem, a ten 
młody smarkącz książęcy śmierdzi już 
automobilem. Ale Pan Bóg tą benzyną 
też mu pysk przetrze. 

Wcda na gotujących się kartoflach 
bulgotała, a sta:y owczarz, po krótkim 
milczeniu, rzekł tonem proroczym: 

— I nasz najjaśniejszy pan tej woj- 
ny też nie wygra. Nie ma żadnego za- 
pału dla tej wojny, bo jak mawia pan 
bakałarz ze Strakonic, najjaśniejszy 
pan nie kazał się koronować na króla 
czeskiego. Niech teraz obiecuje komu 
chce złote góry, nit mu nie uwierzy. 
Kiedyś, stary gałganie, obiecał, że się 
będziesz koronował, toś powinien był 
dotrzymać słowa. 


— Ano, może teraz się weźmie do 
tego — wtrącił stary włóczęga. 

— Teraz mu, chłopcze, każdy plunie 
na to — mówił podrażniony owczarz. 
— Żebyś słyszał, jak z sobą rozmawia- 
ją sasiedzi w Skoczycach, gdy się zej- 
dą na pogawędkę. Każdy ma kogoś 
w wojsku, więc rozmowy prowadzą 
aż miło, Po tej wojnie, mówią, będzie 
wolność, nie będzie ani pańskich 
dworów, ani cesarzy, a dobra książę= 
ce zostaną zabrane. Niejakiego Kor- 
zinka też już żandarmi za takie gada- 
nie zabrali, że niby buntuje naród. 
Juścić, dzisiaj prawo mają żandarmi, 
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Ziemie śląskie -zawsze polgkie 


Przemówienie wicepremiera tow. Gomułki-Wiesława 


następnie zabrał głos wicepremier, tow.| W ten sposób likwidując pozostałości nien 
Gamułka-Wiesław, który powiedział m. inn: | czyzny, regulujemy równocześnie wiele nie- 
25 lat temu lud śląski, który się zerwał av | normalności, a nawet krzywd, które powstały 
trzeciego powstania, aby wyzwolić ziemię, na tych terenach w rezuliacie wojny. 


nadodrzańską spod niemieckiego panowania p: [e 
i połączyć ją z macierzą, zapisał na tym miej Niemcy-największym 
niehezpieczeńsiwem 


gcu świetlaną kartę w dziejach walki Naro 
du Kanis 252 RS zaborczościę. Bił- 
wa po Ą . ANNY, jaką wówczas Dażeni i i 
t 3 A A qżeniem i gorącym pragnieniem Rządu 
toczyli p.wsłańcy, była. najbardziej autent | jst tworzenie jęk najlepszych warunków. ala 
ia którym powstańcy krwią swoją wypisali e KAD CHCEMY ABY OD WIEK W 
dwieczną prawdę, że ziemie te nigdy nie | OSjaDŁY NA TEJ ZIEMI POLAK WIDZIAŁ 
przestały być polskie. Lud śląski nigdy nw | SWEGO BRATA W TYM POLAKU, KTÓRY 
przestał mówić po polsku, nigdy nie przesta: | W REZULTACIE UREGULOWANIA SPORÓW 
czyć sią prawym gospodarzem tej ziemi i w | GRANICZNYCH Z NASZYM WSCHODNIM 
trzykrolnych powsianiach objawił przed ca- SĄSIADEM, OPUŚCIŁ ZIEMIĘ UKRAIŃSKĄ 
lym światem swoją niezłomną wolą zespole- | Czy BIAŁORUSKA | PRZYBYŁ NA TĘ ZIEMIĘ 
nio swej ziemi z resztą ziem polskich. PIASTOWSKĄ, JAKO PEŁNOPRAWNY JE); 
GOSPODARZ. Wszyscy są dziećmi jedne, 
matki polskiej, być bul Polacy na tej ziemi 


Krew przeszło 2 tysięcy zabitych i ran- 
nych żołnierzy-powstańiców wsiąkła w ziemię 

osiadli mają jednakowe prawa i jednakowu 
obowiązki. 


nadodrzańską w czasie trzeciego powstania. 
Wówczas jednak nie wydała ta krew pożą- 
danego plonu. Na skutek stanowiska Anglii, 
decyzją rady ambasadorów ziemia śląska 
została rozdarta i około 600 tys. Polaków ślą- 
skich pozosławiono na dalszy łup niemczy- 
zny, ; g 


Ziednoczenie si! słowiańskich 
źródłem zwycięstwa 


Długo oczekiwana godzina wyzwolenia 
narodowego i wrotu do Polski nadeszsa 
dopiero dla caiego ludu śląskiego razem z 
klęską wojenną Niemiec hitlerowskich. *Miecz 
słowiański, miecz żolnierza polskiego I ro- 
dzieckiego przywrócił Polsce te ziemie, kto- 
re na przestrzeni wieków podbił i niewoli 
miecz germański. Tysiącletnie doświadczenie 
historii mówi nam, że- przyczyną  naszycn 
klęsk w przeszłości było skiócenie, rozbicie 1 
walki w rodzinie narodów słowiańskich. 


ŹRÓDŁO ZAŚ NASZEGO ZWYCIĘSTWA, 
ODNIESIONEGO W OSTATNIEJ WOJNIE, 
WYPŁYWA ZE ZJEDNOCZENIA WSZYSI- 
KICH SIŁ SŁOWIAŃSKICH W WALCE Z ZA- 
BORCZOŚCIĄ NIEMIECKĄ. 


Na wielkich obszarach Europy, które od 
tysiecy lat zamieszkują narody słowiańskie, 
Naród Polski i Państwo Polskie objęło tereny 
najbardziej na zachód wysunięte i najważ- 
niejsze z punktu widzenia szlaków centrar 
nych, wiodących przez Europę. Mając z zas 
chodu jako bezpośredniego sasiada plemio- 
na germańskie, plemiona żądne krwi i poo* 
bojów cudzych ziem i innych narodów — 
Państwo Polskie od zarania swego powsta- 
nia padało ofiarą ich zaborczości. Wów 
czes, Kiedy Polska przeciwstawiała się tym 
atakom łącznie z innymi narodami słowian- 
skimi — tak jak to miało miejsce pod Grun- 
waldem — odnosiliśmy zwycięstwa. Kiedy je- 
dnak przodkowie naši nie umieli żnależć 
drogi do współpracy z sąsiadami słowiań- 
skimi, kiedy Polska, wypychana przez Niers- 
ców ze swoich ziem zachodnich, szukała re- 
kompensaty na wschodzie — zyskiwali nu 
tym zawsze poon niezależnie od tego! 
czyśmy wygrywali lub przegrywali wojny Z | zzg tych krat walili cegłami w robotnicza 


naszymi sąsiadami słowiańskimi. A „| demonstracje. Wynoleżli specjalną broń: 
Brak dobrych stosunków z sąsiadującymi | pałki z osadzonymi żyletkami dla masakru- 
z nami narodami słowiańskimi był główną | wania kolegów:Żydów, albo tych kolegów- 
przyczyną rozbiorów Polski i utraty naszej Polaków, którzy odwożyli się zajmować sta- 
niepodległości. Brak sojuszu i dobrosqsiedz- | nowisko demokratyczne i antyfaszystowskie. 
kich stosunków ze Związkiem Radzieckim byt Strzeloli zza węgła do dzieci biorących u- 
główną przyczyną naszej narodowej kała- | dział w demonsiracjach pierwszomajowych. 
strofy we wrześniu 1939 r. Jeśli dzisiaj nasza Wszystko bezkarnie. Nie darmo oklaskiwali 
zachodnia granica przebiega wzdłuż Odry ; na Andersa „Komersach warszawskich bur- 
i Nissy, eśli naszemu pokoleniu dane zostało szów. Ne darmo ich organ „Sztafeta” dru- 
wprowadzić Polskę z powrotem na ziemię kowoł się w gmachu Min. Spraw. Wewnętrz- 
piastowską — to, tylko dlałego że budów=| nych — u p. Sławoja - Składkowskiego. 
niczy nowej Polski przekreślili starą polityką | Bojówkarze ONR. Część — ta z „Miecza 
waśni, sporów, nienawiści i wojen z naroda- | j Pługa” — poszła na jawną służbę au 
mi of dro dlatego, 5 PSE ye: za- | Niemców. Część — w okrtsie okupacji prze- 
warła bratni sojusz ze Związkiem Radziec-| żył łęboki wstrząs, zerwała z faszyzmem. 
kim. I TA PRAWDA POWINNA POZOSTAĆ | Wiokszcść — tkwi w NSZ lub w zasięgu je- 
NA ZAWSZE DLA KAŻDEGO POLAKA BE: | go wplywów. $ 
SOLA NASZEJ PAŃSTWOWEJ | NARODO- Podejmowane są dziś w Polsce próby o 
WEJ MYŚLI POLITYCZNEJ, gonizowanio burd akademickich. Burd poo- 
Li dacia ług siarych recept, choć z nieco zmieniony- 


mi hasłami Wtedy był tradycyjny „mord ry 
PL TV A mó 7337 r 
pozostałości Miemiczyzny 


Na górze św. Anny odbył się uroczysty 
obchód Ł5-tej rocznicy, trzeciego powsta- 
Lia śląskiego. W uroczystościach wzięli 
udział: Marszałek Rola-Żymierski, wice- 
premier i minister Ziem Odzyskanych Go- 
mulka, wojewod. śląqsko-dqbrowski o 1. 
Zawadzki, wicewojewoda Arka-Bożek. gen, 
Popiawski i gen. Kierpa przewodniczący 
Komitetu Wszechsłowiańskiego gen. =-1- 
chom'in, pik. Moczałow, generalny sekre- 
tarz komitetu, wicekonsuł angielski w Ka- 
towicach m, Scott i konsul francuski p. 
Martin, powstańcy w mundurach, córnicy, 
delegacje ludności w strojach regional- 
nych, harc' :ze, Z. W. M. T. U. R. W'ci, o- 
1az około 150 osób, które zajęły miejsca 
na specjalnie wzniesionym amlit.atrze i 
na otaczających wzgórzach. 

Po mszy św. celebrowanej przez ks. 
biskupa Bieńka, sztafeta Polskiego Związ- 
ku Motocyklowego z Warszawy, złożyła 
urnę z ziemią z mogił p.wstańców war- 
szawskich z r. 1944. 

"Po przemówieniu prezesa Zarządu Gł. 
Zw. Weteranów Powstań Śląskich, pik. 
Ziętka, wicepremier Gomułka, Marszałek 
Dolski Michał Rola-Żymierski, wojewoda 
śląsko-dąbrówski, gen. Zawadzki i pík. 
Ziętek złożyli podpisy na akcie erekcv|- 
nym budowy pomnika Czynu Powstań- 
czego. 


Znamy ich z dawnych lat. Stali za krota- 
mi ogrodzenia gmachów uniwersyteckich 3 


kwi 
tualny", teraz są wyssane z brudnego, faszy- 
stowskiego palca bujdy o „krakowskich tru- 
pach”. Za głupcc 
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, Chocioż wiekowe  germanizowanie tycn roboty, widać doś SOA e reży erów. | 
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potrafiło zabić jego polskiego ducha, nie oraz 5 E La i 


Świecie Zwycięstwa 


W Poznaniu, po 
lemickiej stołówki akadu- 


zdołało wydrzeć Ślązakom polskiego języka, przychodzą do akai 


fym niemniej nie mogło ono pozostać Łez | h, 3 z | k 
rż D „af! 1 0 : micy—ZNMS-'owcy. Przychodzą — w niabs- 
skutków. Pozostał na tych ziemiach pewien nas í i N rid 6 ód z q w b 
ookost miamczyzny, który musimy usunąc | skich koszulach i czerwonych  krawatacn. 
OD ZMCZYZ t n na S koinie siadola © toly — jeść iod 
iak najszybciej. | Spokojnie siadoją Go stolu jeść obiad. 
Przybysze niemieccy muszą opuścić te 
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A 1 wydłosi r ( ne loże pycha= 
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t4 ry M] dyr: iki z elementów niemieckich, | WOT współczesnego”, Ob. kurator ujął w 
isk le te n ckich, 
tórych w Polsce mieć nie chcemy— zarzą-| sposób jasny I wn kliwy najważniejsze prob- 
dribimy i weryfikacyjną. Wszyscy zwe- | lemy ółczesnego wychowania w duchu 
rytikowen jracy zgodnie z  deźrełem, | szczerze czym. 
orzyję! ' osłałniej sesji „Krajowej Rady Po referacie wywiązała sią ożywiona 3y- 
Narsdowe, Li<ymują obywatelstwo polskie. skusja, w której udział wzięli: ob. Karasińsku, 
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Uroczysty ohchód na Górze Św. Anny - 


NECZEZ ||| ESET || 


| przyszłego 
, demokratycznym. 


Przez ustalenie zachodnich poz Polski 
na Odrze, Nisie i Bałtyku zamknięty został 
pierwszy zwycięski 'etap walki o nową Pol- 
skę. Weszliśmy w nowy okres, w okres utr- 
walenia i zabezpieczenia niepodległości, 

Wytyczając na dziś i na jutro drogę, po 
której chcemy prowadzić Naród, wychodzi- 
my z podstawowego założenia, że Niemcy 
na długą jeszcze przyszłość stanowić będą 
dla nas największe niebezpieczeństwo. Rząd 
i partie demokratyczne w dążeniu do utrwale 
nia i zabezpieczenia niepodległości Narodu, 
muszą prowadzić politykę, obliczoną nie tyi- 
ko na dzień dzisiejszy, ale również na ten 
dzień, który przyjdzie po pięciu, dziesięc'u 
czy dwudziestu latach. 

Dzisiaj Niemcy sę rozbite, słabe i me 
przedstwiają dla nas niebezpieczeństwa. Jeś- 
li rządy tych narodów, które pokonały Niem- 
cy hitlerowskie nie zechcą, czy nie potraną 
wyciągnąć w słosunku do nich „wszystkich 
konsekwencji za wywołanie wielkiej wojny 
światowej, jeśli pozwolą na odradzanie się 


W chwili podpisywania aktu przelecia- 
ła eskadra samolotów, zrzucając wieniec 
w miejscu, gdzie wzniesione zostanie Miu- 
zoleum Powstańców, a bateria artylerii 
oddała salut honorowy. - 

Następniə przemawiali: wicepremier 
Gomuika, Marszałek Rola-Żymierski, woj. 
Zawadzki, pik, Moczadłow i wicewoj. Ar- 
ka Bożek. 

Po dekoracji orderami zasłużonych po- 
wstańców — powstańcy śląscy i zakłady 
przemysłowe złożyły dary dla Prezydenta 
Krajowej Rady Narodowej Bolesława Bie- 
ruta, puchar srebrny ze stylizowanym go- 
dłem państwowym, ufundowany przez Zw. 
-025 Adn1i5 qopjsbig UDISMOJ MOQUDIS]6/ 
pienice i wykonany przez zakłady hutni- 
cze w Szopienicach. 

Marszałkowi Żymierskiemu wręczono 
miecz z inicjałami marszałkowskimi, wy- 
konany przez hutę „Batory” Chorzów oraz 
statuę hutnika z bronzu. wykon” na przez 
hutę „Zgoda w Świętochłowicach. 

Wicepriemierowi Gomu'ce ofiarowano 
miniaturowe walce hutnicze wykonane 
przez hutę „Batory” Chorzów. 

Podczas uroczystości tłumy kilkakrot- 
nie odśpiewały „Rotę”, 

Przemówienie low. Wiesława p dajemy 
obok. 


AWESOWOGE DOW OECD OSPY EG AHOYW OPO ŁZE YGOREPYWOŁOO OWOCOWE TOP OOYWC0000000600446000086000.040.60464080460096609069808060969904408990400944600046696466009.4 000460004 AEAEE AAA 40106 


SpadkobiercyONR 


pójdą precz z Wyższych Uczelni 


Rozwydrzona banda wita ich rykiem It gwiz- 
dami. Czerwone krawaty na  uniwersyiecie 
poznańskim — to skandall Przez cały czas 
obecności ZINMS-owców w stołówce  trwu 
„kocia muzyka”. Wspaniałych uczniów wy- 
chowa? sobie p. prof. Dabrowski! 

W Warszawie na uniwersytecie, NSZ- 
eciaki sriarują hasła. Jedno z czołowych. 
„Usunąć bezmaturowców z uniwersytetu". 
Razi ich, że młodzi robotnicy i chłopi uzy: 
skali drogą ciężkiej pracy nad  uzupełnie 
niem swego wykształcenia możność brania 
udziału w nauce. Paniczyki chciały by nu 
jeszcze parę lat zachować wyższe uczelnie 
możliwie „czyste” od „chamskego* elemet.- 
tu. Cóż dla nich znaczy, że w Polsce brak 
inteligencji, że właśnie ci  „bezmaturowcy 
uczą się szczególnie pilnie, że robią co mo- 
gą, by możliwie szybko opanować materiał: į 


Oczywista — i w Poznaniu i w Warsza- | 


wie i w Łodzi te warcholskie elementy stano- 
wią niewielkie grupki wśród młodzieży. 
Grupki, rekrutujące się przeważnie z dziec 
bogatych rodziców, lub „rozparcelowanyc"" 
obszarników. Oczywista większość mło 
dzieży chce się po prostu uczyć. Spokojnie 
uczyć. Ale te niewielkie grupki nie dają jej 
się uczyć, próbują terroryzować ogół. 

Dlatego trzeba z nimi skończyć. Un'we. 
syłety muszą być oczyszczone z faszystow 
skich zarozków. 

Nowe! gdyby to się miało nie podobac 
„Gazecie Ludowej" i n'ektórym _formalnis 
„bezpartyjnym wrofesorom. 
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my wW pracy 


naucz. gimn, ob. Wrzask, dyrektor gimn. 
ob. $kupieńska, naucz. szk. powsz., ob. Wu- 


cławski Wiktor, inspektor szkolny, ob. Mi- 
chalskt Słanisłow, noucz, szk. powsz, ob 
Kuźniak Dionizy, naucz. gimn., AS Frontczak, 


noucz. szk. powsz., ob. Jurewiczowa, naucz. 
szk, powsz. W dyskusji podkreślono, że nau 
czyciejstwo powiatu łęczyckiego choć znał- | 
duje się w ciężkich warunkach materialnych, 
ne załamuje się jednak i pracuje wytrwa!te 
ño swoich posterunkach dla _ wychowaniu 
pokolenia w duchu na wśkio | 


A. Klimkiewicz 


| 


siły wojennej Niemiec — to dla nikogo ine 
może ulegać wątpliwości, że Polska w pierw- 
szym rzędzie stanie w obliczu nowej agresji 
niemieckiej. 

Wprawdzie koferencja trzech mocarstw, 
odbyta w Poczdamie, nakreśliła plan pełne- 
go rozbrojenia Niemiec, lecz już dzisiaj sq* 
robione próby podważenia tych uchwał, 
poddonia ich rewizji. Przeciwko tym próbom 
musimy | jkategoryczniej zaprotestować, 


jak naj : ` 
gdyż godzą one w nasze bezpieczeństwo. 


Stad też polityka Rządu Polskiego jest 1 
będzie polityką sojuszów z tymi państwami, 
kłóre szczerze dążą do pełnego pozbawie- 
nia Niemiec ich potencjału wojennego, które 
gwarantują nam skuteczną pomoć w wypad- i 
ku groźby niemieckiej agresji. 


Górn'cy, hutnicy i chłopi 
w pierwszych szeregach 
żołnierzy-powstańców 


Obchodząc dzisiaj uroczyście ćwierćwie= 
cze trzeciego powstania i bitwy  powstań= 
ców śląskich, stoczonej na tych wzgórzach, 
nie można nie podkreślić tego faktu, że szt= 
regi żołnierzy > powstańców składały sę 
przede wszystkim z ludzi ciężkiej pracy fi- 
zycznej: z górników,hutników i chłopów. Ont 
to podnieśli w  trzykrotnych powstaniach 
sztandar walki o wyzwolenie narodowe i 
równocześnie o wyzwolenie społeczne. Om 
to, walcząc o wolność i niepodleglość Polski, 
walczyli równocześnie o usunięcie panowa- 
nia wielkiego kapitału i obszarnictwa. 

Ten sztandar powstańców  ślaskich, ten 
sztandar robotników i chłopów jest dzisiaj 
sztandarem Rządu demokratycznego w odror 
dzonej Polsce. Maszerując pod tym sztando* 
rem w ziednoczonych i zwartych szeregach 
przezwyciężymy wszystkie trudności dnia dzi- 
siejszego, odbudujemy kraj, urządzimy nasz 
dom według potrzeb ludu pracującego, ut- 
walimy i zabezpieczymy zdobytą wolność f 
niepodległość. 

Składając hołd w imieniu Rządu i w im'se= 
niu własnym prochom poległych powstańców 
śląskich — wznoszę okrzyk: 

Wolna, Niepodległa i 
Rzeczpospolita niech żyje! 


Demokratyczna 


Widzewska Manufaktura 
na Pożyczkę Odbudowy 


Odbyło się ogólne zebranie pracowni- 
ków umysłowych 1 technicznych  Państwo= 
wych zakładów Widzewskiej Manufaktury w 
Łodzi. 

Zebrani w liczbie około 300 osób uchwa* 
lili jednogłośnie subskrypcję Państwowej Po* 
życzki Odbudowy Kraju w wysokości poba= 
rów miesięcznych, 

Odpowiednia uchwała została przesłana 
na ręce dyrektora naczelnego ob. Ambro- 
ziaka, dyrektora administracyjno-handlowega 
ob. Cupryna i przewodniczącego Rady Zakłu 
dowej ob. Jarzębskiego. 

Na podkreślenie zasługuje obywatelski 
czyn inżyniera Łęckiego, który zadeklarowa- 
ną przez siebie sumę ofiarował bezpo- 
wrotnie na rzecz odbudowy Zniszczone- 
go wojną kraju. 

Patriotyczne stanowisko inż. Łęckiego zna 


lazło licznych naśladowców wśród uczestni- 


ków zebrania. 

Podstępne manewry agentów reakcyjnych, 
usiłujących ostatnio siać ferment wśród ro- 
botników fabryk łódzkich, spotkały się z od- 
powiednią odprawą uświadomionych robot 
ników Widzewskiej Manufaktury. Zrozumieli 
oni, że reakcia usiłuje w związku ze zbliża- 
jącym się głosowaniem ludowym wywołać 
zamęt i trudności w życiu gospodarczym 
naszego kraju, aby wykorzystać je w agita- 
cji antypaństwowej. 

Zwyżka cen artykułów pierwszej potrzeby 


zbiegła się jednocześnie ze wzmożonymi 
próbami jątrzenia stosunków na fabrykach. 
Zbyt przejrzysta byla jednakże gra. Jedyne 
najmniej uświadomieni mogli nia zrozumieć 


podstępnych i chytrych manewrów. 

Ostre represje, przy pomocy których przys 
wołano do porządku spskulaniów politycz- 
nych i żerujących na cieżkich warunkach 
klasy robotniczej, żądnych łatwego zysku, 
dorobkiewiczów 1 paskarzy, spotkały się z 
całkowitym uznaniem robotników. łódzkich. 

Robotnicy Widzowskiej Manufaktury po 
pierają calkowicie dażenia Rządu, zmierza- 
jące do dalszej stabilizacii sytuacji gospo” 
łarczej kraju. Zbiorowy udział w subskrypcji 
P. P. O. K, jest tego najlcoszym dowodem, 

Klasa robotnicza bowiem w pracy, 


n 


tak 


|jak 1 w ofiarności dla zniszczonego wojną 


kraju świeci przykładem wyrobienia obywa- 


telskiego i -patriotyzmu, 


Str. g` 


„Wieś to całkiem inny świat! — stwierdza 
z patosem każdy przeciętny mieszczuch — 
wróciwszy do domu z niedzielnej, podmiej- 
skiej wycieczki od znajomych czy kuzynów. 
Wiadomo — jaja na. surowo i smażone, bimber 
wcale nie gorszy od państwówki, kwaśne mle- 
ko czy maślanka, a do tego świeże powie- 
trze i ptaszki i zieleń i kwiaty i te łany zbo- 
ża... Akurat się teraz żyto kłosi. Acha, jakie to 
przysłowie jest na to. Święta Zofija kłosy wy- 
wija — czy coś takiego... A jakie to wszystko 
piękne... Stoi ci taki łan, że końca okiem trud- 
no sięgnąć — od dołu zielone łodygi i liście, 
górę szaro-bure kłosy, a faluje to wszystko 
jak rzeka jaka, a szumi... Nic tylko położyć by 
się na miedzy między takimi łanami, ręce pod 
głowę położyć i drzemać.. A co ten kuzyn 


Kuba nagadał.. — że żyto w tym roku tyl- 
ko na wyższych glebach jest dobre, a na ni- 
skich, podmokłych — to „co krok to krzak“ 


i zaorać trzeba będzie, a ile to o tej cięż- 
kiej pracy nagadał, o brakach, trudnościach... 
Nie wierzę nic, bo chłopy zawsze lubią na- 
rzekać, zawsze jm czegoś brakuje... Ech, nie 
ma to jak na wsi — całkiem inny świat”. 


* s *= 

Tak, tak — wieś to całkiem inny świat, ale 
nie tylko dlatego, że ma więcej zieleni i spo- 
koju, nie tylko dlatego, że taką widzi ją ja- 
kié mieszczuch — ale i dlatego, że takich, 
„że' możnaby przytaczać bez końca, a 
mówiąc krótko, dlatego, że mimo, iż nie ob- 
ce jej są wstrząsy ostatniej wojny, że przyję- 
ły się na niej nowe zmiany gospodarcze 1 
społeczne — wieś ta, żyje ciągle swoim za- 
ściankowym życiem. Na wsi jest jak zawsze 
pięknie latem (dla tego, kto tylko patrzy), na 
wsi jest dziś na niektórych odcinkach życia 
i niektórym ludziom lepiej jak dawniej, ale 
na wsi jest także cała masa bolączek, bra- 
ków i trudności — o wiele więcej niż nieje- 
den kuzyn Kuba, swojemu znajomemu nao- 
powiadał... — (bo co tam z takim co się nie 
zna na tym — gadać). 

Na wsi jest wiele bolączek i braków, 
wynikających z sytuacji ogólnej, których na 
razie usunąć się nie da, ale obok jest tak- 
że kupa bolączek i braków właśnie dlatego, 
że wieś żyje po staremu, w kumoterstwie 1 
pod strachem. 

Zdarza się na przykład, że do wsi poło- 
żonych o kilkadziesiąt kilometrów od najwię- 
kszych skupisk ludzkich nie docierają gaze- 
ty, że wskutek tego zarządzenia państwowe, 
tak o znaczeniu ogólnopaństwowym, ogólno- 
narodowym jak np. Referendum ludowe, jak 
1 zarządzenia tyczące bezpośrednio wsi i jej 


GŁOS ROBOTNICZY 


„Wsi spokojna - wsi wesola“ 


interesów jak np. pożyczka siewna, kredyty 
odbudowy itp. są tam albo nieznane, oibo 
podawane z ust do ust, docierają i tam, ale 
tak już pokręcone i pozmieniane, że nieste- 
ty niczym oryginału nie przypominają. Wsku- 
tek tego, na przykład, w ubiegłym roku z pv- 
życzek czy budulca korzystali tylko bogaci 
chłopi mający łączność z władzami powiato- 
wymi—a biedni w ogóle nie wiedzieli, że 1a- 
kie coś istnieje. 

Wskutek tego zdarzają się najrozmaitsze 
nadużycia z kartkami żywnościowymi, akcją 
specjalną, przydziałami itp. i dlatego to sły- 
szy się jeszcze dziś tak jak i dawniej narzs- 
kania, „że biednemu zawsze wiatr w oczy”. 

Weźmy dla przykładu taką sprawę od- 
budowy. Na skutek gospodarki scaleniowej 
na terenie byłego Warthegau — Niemcy ro- 
zebrali część budynków zbędnych dla ich ge- 
spodarstw i ściągali wszystko do tego gospo- 
arstwa, w którym akurat mieszkali. Z natury 
rzeczy były to zazwyczaj budynki gospoda- 
rza bogatszego, bo były większe, często mv- 
rowane itd. Oczywiście „bauer“ jeszcze to 
i owo dostawił — ale to już trudno — omi 
rządzili i wolno im było robić co chcieli. 


Nr. 138 


zebrano. — Jeden od razu bogaty, a drugi 
nędzarz. Mało tego — ten bogatszy przez 
stosunki, znajomości, itd. do- 


ssam wanie" 


tari do władz powiatowych, obrobił z sołty- | wygadanych, 


sem i wójtem i tytułem remontów w gospo- 
darstwie otrzymał budulec, a ponieważ był 
mu na razie niepotrzebny, albo opchnął go 
po cenach „lewych”, albo ustawił sobie poa 
strzechą na zapas. — Wiadomo — bogatyt 

A biedny sąsiad patrzy, klnie po cichu na 
wszystkich I wszystko i buntuje się. Bo i ko- 
go by to nie wyprowadziło z równowagi. 
Idziesz do komisarza, to ci się pyła ile masz 
ziemi — jak masz mało to nie dostaniesz, 
ano, bo to ma być komasacja, bo fo, bo tam- 
to — 10 najrozmaitszych powodów ci dadzą 
żeby cię z kwitkiem odprawić... 

NADUŻYCIA PO GMINACH | URZĘ- 
DACH, Z KTÓRYMI CHŁOP SIĘ STYKA PA- 
NOSZĄ SIĘ NA CAŁEGO, JEST ICH WCALE 
NIE MNIEJ JAK W MIEŚCIE, I MAMY NA- 
DZIEJĘ, ŻE KOMISJA SPECJALNA I TAM 
ZAJRZY, WIEŚ SAMA SOBIE Z NIMI RADY 
NIE DA. 

Ci, którzy mogliby z nimi walczyć—chło- 
pi bogatsi, lepiej zorganizowani, połrzą na 


Dziś do wsi wrócili i ci, którym „dosta- | nie przez palce (bo najczęściej sami sa z ni- 


wiono”, przeważnie bogatsi T ci, którym ro-| mi związani i dla nich zawsze coś skapniej,! „Wsi .spokojna, wsi wesoło". 
g i Yy q 


albo bawią się dziś w opozycję. Wójt fo też 
najczęściej chłop bogaty, na gminnych ra- 
dnych wybiera się także ludzi energicznych, 
czyli z natury rzeczy tak- 
że bogatych — i dlatego w myśl solidarno- 
ści, a najczęściej kumoterstwa albo i węzłów 
rodzinnych, (bo należy pamiętać, że groma- 
da to bliżsi lub dalsi krewni, a gmina ro 
przynajmniej znajomi) — choć się dużo widzi 
nic się o tym nie mówi, a już absolutnie pal- 
cem nie kiwnie, aby z tym walczyć... 

Biedoła wiejska, która ace na tym 
cierpi, choć widzi różne świństwa, bojąc się 
narażać miejscowym kacykom za plecami 
których stoją bandy z knutami lub kulą — 
siedzi cicho i tylko pod nosem narzeka, bo 
niechno który coś głośniej powie, niech za- 
grozi, niech się za nim wstawi PPR lub Sa- 
mopomoc, to ma zaraz do czynienia z „© 
brońcami' z lasu, którzy walcząc niby o 
„praworzędność* pańskim bykowcem czy ku- 
lą starają się buntowników uspokoić. Takie 
jest ich prawdziwe oblicze... 

Wiejscy bogacze i ci, którzy finansują i ln= 
spirują ich ramię zbrojne — bandy NSZ czy 
WIN-u chcieliby ciągle jeszcze aby wieś 
polska pozostała nadal wsią z To 
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Republika kobiet - fabryka Nr 3 


„Fabryka Nr. 3” (dawniej Diezel) to 
mała republika kobieca. 300 kobiet ofiarną 
i ciężką pracą odziewa żołnierza polskiego. 
Wywiązują się całkowicie ze swoich obo- 
wiązków. Od pół roku wykonywany i przekra 
czany plan pracy — od 120 proc. wzwyż. 
Sytuacja materialna jest jeszcze ciężka, ale 
robotnicy współpracują z dyrekcją, tadqą Za- 
kładową i kołem PPR-u i wspólnie szukają 
dzogi by we własnym zakresie poprawić wa- 
runki bytu. Odzwierciadleniem tej współpra- 
cy był przebieg zebrania w -sokote 11 maja. 
Zebranie było poświęcone międzyiabryczne- 
mu wyścigowi pracy i Pożyczce Odbudowy. 
Całe zebranie to najzwyklejsza gawęda ro- 
botników z dyrektorem naczeinym ob. Bana- 
chowskim. Dyrektor zdecydowanie i pewnie 


yrskazywał na zyski płynace dla kraju i ro- 
botników z wyścigu pracy. Robotnice nie- 
mniej pewnie i rzeczowo wskazywały na róż- 
ne przeszkody, które trzeba usunąć by w tym 
wyścigu zwyciężyć. 

Fabryka do dnia dzisiejszego nie posia- 
da przedszkola, żłobka ani ś'vietlicy. 77 dzie- 
ci, maleńkich knadydatów do żłobka oraz sto 
kobiet przed porodem. To też zrozumiałem 
jest, że największą troską dyrckcji: to szyb- 
ka budowa żłobka. Przeszkodą jest bak gma 
chu. Na terenie fabrycznym znajduje się pa- 
łac, który wymaga ogromnego remontu i któ- 
ry na dodatek ma być podzielony między 
fabryką a innym wydziałem pozafabrycznym. 

— Nam ten gmach potrzebny jest w ca- 
łości — twierdzi naczelny dyrektor ob. Band- 
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Kacik spółdzielczy 


RUCH SPÓŁDZIELCZY W AKCJI ODBUDOWY 
KRAJU 


Nadchodzą bieżące wiadomości o sub- 
skrybowaniu Pożyczki Odbudowy Kraju 
przez ruch spółdzielczy. Związek „Społem” 
w pierwszym dniu otwarcia subskrypcji za- 
deklarował 53 miliony złotych. Pracownicy 
tegoż Związku subskrybowali 1 mil. 543 tys. 
złotych. Pracownicy Związku Rewizy|nego 
Spóldzielni R. P. subskrybowali P. P. O. K. w 
wysokości 220 tysięcy złotych. .Powszechnu 
Spółdzielnia Spożywców w łodzi subskrybo- 
wała 1 mil. złotych; pracownicy tej instytucji 
250 tys. Z terenu do dnia 15 bm. przyszły 
meldunki o subskrybowaniu przez spółdzie!- 
nie w Częstochowie ponad 600 tys. złotych 
i w Okręgu Śląsko-Dąbrowskim 1 mil. 100 tys. 
złotych i tyleż w S-au pow. woj. Pomorskie- 
go. Spółdzielnie w  wójewództwie łódzkim 
dotychczas podpisały subskrypcję na wyso- 
kość około 60 mil. złotych (oprócz Powsz: 
Spółdz. Spoż. w łodzi). Brak danych z po- 
zostałych części kraju. Ruch. spółdzielczy jax 
zawsze zdaje egzamin społeczny i owocnie 
przyczynia się do okcji odbudowy kraju cro- 
gą subskrybowania P. P. O. K. 


NOWY OŚRODEK SZKOLENIOWY 

Dla usprawnienia akcji szkolenia pracow- 
ników spółdzielni Okręgi Związku Rewizyjne- 
go dążą do stwarzania własnych ośrodków 
szkoleniowych. Ostatnio Okręg w Radomiu 
uruchomił taki ośrodek w Zagnańsku koło 
Kielc. Prace zapoczątkował ośrodek kursem 
dla księgowych spółdzielni rolniczo-handlo- 
wych. Ośrodek szkoleniowy w Zagnańsku 
będzie również służyć jako miejsce « wypo- 
czynkowe dlo pracowników spółdzielczych, 
do którgo to celu doskonale się nadaje dzię- 
ki pięknemu i zdrowemu położeniu. 


PRACE PRZYGOTOWAWCZE DO -USPÓŁ- 
DZIELCZENIA PRZEMYSŁU 

W celu usprawnienia akcji przejmowania 
opuszczonych względnie będących w zarzą- 
dzie państwa przedsiębiorstw przemysłowych 
przez  spółdzielczość Związek  Rewizyjny 
Spółdzielni rozesłał do Okręgów ankietę do- 
tyczącą ilości i rodzaju obiektów oraz planu 
przejącia ich przez organizacje spółdzielcze. 
Okręgi Związku przy zbieraniu danych o ©- 
bjektach przemysłowych będą działały w po- 
rozumieniu z wojewódzkimi wydziałami prze- 
mysłowymi oddziałami Centrali Gospodar- 
czej Spółdzielni Pracy wytwórczej, lzbamt 
Rzemiślniczymi, G. U. L, oddziałami S. P. B. 
i Okręgowymi Komisjami Związków Zawodo- 

h. Materiały winny być uzgodnione 2 

jzic i Okręgami „Społem“ celem u- 
niknięcia jednoczesnego ubiegania się o da- 
ny obiekt przez” Związek Gospodarczy i 
miejscowe spółdzielnie. 

Materiały ankietowe posłużą dla porów- 


nania danych jakie. sekretariat Komisji Uspół- 
dzielczenia Przemysłu otrzyma z Państwo- 
wych Zjednoczeń Przemysłowych. 


SPÓŁDZIELCZA KOMISJA ZAGRANICZNA 

Ostatnio została powołana do życia 
przez centrale ruchu spółdzielczego Spół- 
dzielcza Komisja Zagraniczna. Komisja ta 
jest organem polskiego ruchu spółdzielczego, 
powołanym do ustalania zasad reprezentacji 
w wystąpieniach zagranicznych w zakresie 
zagadnień ideologiczno-organizacyjnych. W 
szczególności Komisja reprezentować będzie 
spółdzielczość polską w Międzynarodowym 
Związku Spółdzielczym oraz organizować 
będzie wymianę doświadczeń między spół- 
dzielczością polską, a zagranicznymi centra- 
lami. Zgodnie ze statutem Komisja odbywać 


będzie posiedzenia w odstępach co nojwyżej 
kwartalnych. 


NASZ UDZIAŁ W AKCJI 
RAJU 

Społeczny komitet radiofonizacji kraju do 
którego wchodzą również  przedsławiciele 
spółdzielczości opracował system radofanl- 
zacji kraju przez stworzeńie tzw. radiowęż» 
łów. System ten umożliwi słuchanie radiu 
większej ilości osób przy wykorzystaniu jea- 
negó tylko odbiornika. 

Dyrekcja Polskiego Radia przeznacza 30 
tysięcy radioodbiorników dla zapoczątkowu- 
nia powyższej akcji na terenie wiejskim. 
Okręgi Związku Rewizyjnego otrzymały in- 
strukcje co do rodzaju współpracy z Powia- 
towymi Kom:tetami radiofonizacji kraju. 


RADIOFONIZACJH 


UE WE ZE ZEK cash ena 


Przed wielką manifestacją wsi polskiej 


19 haseł Święta Ludowego 


Naczelny Komitet Wykonawczy Stronnictwa Ludowego wzywa wszystkich 
chłopów i kobiety wiejskie do wzięcia udziału w manifestacji Swięta Ludo- 


wego pod następującymi hasłami: 


1. Niech żyje Rzeczpospolita Ludowa i niech żyje rząd chiopsko-robotniczył 
2. Niech żyje jedno Stronnictwo Ludowe, nie pańskie u chłopskie! 


3. 
è z rozbijaczami! 


czami! 


obronie pokcju! 


leśnym — szubienica! 


Ludowi — wolność! Złodziejom i spekulantom _ więzienie! 


Mikołajczyk rczbija wieś. Rozbicie wsi to powrót obszarników. Precz 


. Nie oddamy zdobytej władzy i ziemi! 

. Nie oddamy Piastowskich ziem na zachodzie! 

Precz z wojną i precz z Andersem! Niech żyje pokój! 

. Niech żyje sojusz Słowian i wszystkich narodów demokratycznych w 


Bandytem 


Precz z peeselowskimi obrońcami band faszystowskich N.S.Z.! 
Precz z obszarnikamżi z Urzędów Ziemskich! 
Każdej rodzinie chłopskiej — własny dom, własna ziemia! w każdej 


wsi — spółdzielnia Samopomocy Chłopskiejł 


13, 
14. 


W każdej wsi — szkoła i Dom Ludowył 
Dziecku chłopa i robotnika — nauka i możność rozwoju! Precz z reak- 


cyjnymi paniczykarii na uniwersytetach! 


15. 

dzieży wiejskiej. 
16. 
17. 
lb. 
19. 


niu ludowymi 


Wszyscy młodzi do szeregów „Wici"—demokratłycznej organizacji mło- 


Jak najwięcej świetlic, bibliotek i boisk sportowych dla „Wici”. 
Niech żyje braterstwo ludu z demokratyczną inteligencją! 
Niech żyje Samopomoc Chłopska — kuźnia nowego życia! 
Sejm bez senatu! Ziemia chłopom, a fabryki narodowi! 
nad Odrq i Nisą! Trzy razy „TAK" — to chłopska odpowiedź w głosowa: | czenie tych danych umo 


Polska wcelna 


O RÓ EE e 


Jedność chłopsko-robotnicza to fundament demokracji. Precz z rozbija- | 


chowski. — Musimy rozbudować świetlice. 
95 proc. zatrudnionych to kobi-ty przeważ= 
nie młode. Świetlica jest konieczną — tam 


będzie nasza kuźnia kultury i nauki. Przed 
referendum musimy przeprowadzić caly sze- 
reg zebrań i imprez kulturalnych. Praca mu- 
s: być ciagła, Nie pięciominutowe zebranie, 
ale bezustanna praca w miłej jasnej świe- 
tlic. 

Nasza sytuacja jest jeszcze ciężka. Jed- 
nakże każdy z nas zastanawiając się docho= 
dzi do wniosku, że tylko dzięki obecnemu u. 
strojowi, dzięki polityce Rządu Jedności Na- 
rodowej nie jest tak jak było po tamtej woj- 
nie, kiedy kraj nie był tak zrujaowa- 
ny jak dzisiaj. Nie było wówczas nawet w 
dostatecznej ilości kartofli i chleba. Rosła 
bezrobocie, lokauty i inilacja rujnowały pra« 
cujących — każda rzecz kosztowała milio. 
ny — a co najważniejsze nie było żadnej 
nadziei dia mas pracujących. Dzisiaj dzięki 
upaństwowieniu przemysłu sami sobie gó- 
spodarzymy a w wielkiej mierze od pracy 
całej załogi robotniczej, od własnej inicja- 
tywy zależy dobrobyt nas wszystkich, 

Trzy pytania referendum ludowego sq ści» 
śle «e soba związane. To jest podstawa Pol- 
ski ludowej. Takie znaczenie jakie dla nas 
w mieście ma ustawa o upańsiwowieniu prze 
mysłu tak dla wsi ważna jest ustawa o re- 
formie rolnej, a dla całej Polski spruwa ziem 
zachodnich. 


Załoga fabryki, która jedna z pierwszych 
subskrybowała Premiową Pożyczkę Odbudo« 
wy Kraju napewno zgodnie i twierdząco od- 
powie na trzy pytania referendum ludowego. 

B. 
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Komunikacja pocztowa 
ze strefami okupacyjnymi 


» Została wznowiona komunikacja poczło- 
wa ze strefami okupacyjnymi Niemie:. Wol- 
no wysyłać korespondencję zwykłą, listy i 
kartki pocztowe, opłacane według taryfy za- 
granicznej. Kartki pocztowe nie moon być 
ilustrowane, koperty nie moga posiadać pod- 
kładki, nie wolno zamieszczać na nich 7y- 
sunków ani też żadnych innych wzmianek, 
poza adresami nadawcy i odbiorcv. D wo- 
lona jest tylko korespondencja o charakte- 
ize rodzinnym. Korespondencja handlowa nie 
jest dopuszczona. Korespondować moża do 
Niemiec we wszystkich językach. Natomiast 
z Niemiec korespondencję można prowadzić 
tylko w językach: angielskim, francuskim, 
rosyjskim lub niemieckim. Nadawcy z Nie- 
miec muszą podawać na odwrocie p zc yłsk: 
nazwisko i imię, nazwę miasta lub skupienia 
(obozu), ulicę i Nr. domu, nazwę prowincji, 


numer obszaru pocztowego, strefę okupacyj- 
ną, eraz wyraz „Allemagne'. 


Koresvbondencja do Niemiec powinna w 


adresie uwzględniać wszystkie wyżej wymie- 
nione dane. Jeżeli nie sa one znanc, to w 
każdym razie trzeba podać obok nazwiska 
odbiorcy miejsce przeznaczenia, ulicę i Nr. 


domu, nazwę prowincji i wyraz „Allemagne”. 


Urzędy pocztowe będą informowały pu- 


bliczność o przynależności danej prowincji 


ido właściwej strefy okupacyjnej i o numerze 


obszaru pocztowego w Niemczech; umiesz- 


żliwi poczcie szyb» 
szy przewóz korespondencji 
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GŁOS ROBOTNICZY 


Głos Nauczyci 
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Konkurs „nauczycielski 


Tajne nauczanie w czasie 
. okupacji 
Termin konkursu ogłoszonego przez komi- 
tet redakcyjny „Głosu Nauczycielskiego” przy 
współudziale redakcji „Głosu Robotniczego" 
nu prace dotyczące tajnego nauczania w o- 
kresie okupacji, został przedłużony do 10 


czerwca br. 


Forma nadsyłanych prac dowolna (opo- 
wiadanie, pamiętniki, nowele) maksimum 500 
wierszy druku „Głosu Nauczycielskiego". 

Sąd Konkursowy stanowią przedstawicie- 
le Zw. Zaw. Literatów, ZNP, komitetu redak- 
cyjnego „Głosu Nauczycielskiego" i redakcji 
Głosu Robotniczego”. 


Nagrody: | — zł 5.000—, II — 3.000—, 
lil — 2.000,—. 
Komitet zastrzega sobie prawo  pierwo- 


druku prac nagrodzonych na łamach „Głosu 
Robotniczego“ za normalnym honorarium. 


Prace nienagrodzone, lecz 
będą drukowane na łamach „Głosu Nauczy- 


cieli" 


wyróżnione, 


i honorowane. 

Prace należy opatrzyć godiem lub podpi- 
sać pseudonimem, załączając w oddzielnej 
kopercie, opatrzonej tym samym godłem lub 
pseudonimem, nazwisko, imię, adres i miejsce 
pracy. 

Posiedzenie sądu konkurscwego odbędzie 


się 15 czerwca br. Wynik będzie ogłoszony cującym, robotnicz 


przed zakończeniem roku szkolnego. 


Robotnicy idą na Politechnike 


Gimnazjum i Liceum Robotnicze dla dorosłych w Łodzi 


gdyż wymaga tego nie tylko ich szla- cowywanie lekcyj w domu, podczas 


Kilkuletnia barbarzyńska okupacja 
zniszczyła całkowicie szkoły średnie 
stwarzając obecnie konieczność o- 
twierania skróconych szkół średnich 
dla dorosłych. 

Szkoły takie powstały już w całym 
państwtie i istnieć będą dłuższy czas 
dopóki całe nasze młode pokolenie 
nie otrzyma średniego wykształcenia. 

Dzisiejsza szkoła skrócona dla do- 
rosłych musi przygotować obywateli 
do pracy narodowej i społecznej, za- 
znajomić ich z potrzebą, zakresem i 
treścią tych prac oraz wykazać wa- 
gę tych zagadnień. Pracy tej musi się 
dr.konać szybko, gdyż ci obywatele iuż 
pracują albo będą pracowali w naj- 
bliższej przyszłości. Między innymi na 
leży posługiwać się artykułami z pra- 
sy codziennej informującymi i poucza- 
jącymi o różnych przejawach życia 
społecznego, gospodarczego, politycz- 
nego i kulturalnego. 

Obowiązkiem naszym jest przeka- 
zać jak najliczniejszym szeregom oby- 
wateli dorobek naszej i ogólnoludz- 
kiej kultury. Nie wolno nam dać się 
wyprzedzić na tej drodze przez inne 
narody, lub zepchnąć z niej przez czyn 
niki reakcyjne. 

Należy umożliwić warstwom pra- 
ym i ludowym dro- 


gę do podniesienia kulturalnego, 


chetna ambicja, lecz trzeba szkolić 
nowe kadry potrzebne dla rozwoju 
naszego życia gospodarczego, kultu- 
ralmego, politycznego i społecznego. 
Powinny więc otrzymuć w możliwie jak 
najkrótszym czasie takie przygotowu- 
nie, aby bez żadnych przeszkćd mogli 
się kształcić w szkołach wyższych. 

Ze względu na wiek uczniów, pilne 
uchzeby państwowe | społeczze Mi- 
nisterstwo Oświaty program szkoły 
średnie skróciło wprowadzając u- 
strój semestralny, w którym przy 18 a 
względnie 20 godz. tygodniowo dla 
kursu gimnazjalnego, a 24 — 28 godz. 
dla kursu licealnego przerabia się 
dwie klasy w ciągu roku, czyli cale 
gimnazjum i liceum w ciągu trzech lat. 

Czas nauki więc w porównaniu ze 
„szkołą średnią został skrócony o po- 
łowę. 

Ponieważ uczniowie sq dojrzali 
umysłowo oraz posiadają większy za- 
sób spostrzeżeń i wiadomości, tempo 
pracy może być szybsze, lecz nie na- 
leży zapominać, że pracują w dzień 
fizycznie lub umysłowo i przychodzą 
na naukę do szkoły wieczorem. Sq 
więc już zmęczeni i nie mogą korzy- 
stać tak wydatnie z nauki jak mło- 
dzież, która nie pracuje i przychodzi 
do szkoły wvpoczęta. 

Ponadto młodzież ma cza: na opra- 
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świetlice dla młodzieży szkół powszechnych 


Szkolne czy fabryczne? 


Sprawa świetlic szkół powszechnych sta- | lokalu 


świeilicowego 1 łam, w specjalnie 


je się sprawą palącą, w związku z faktem, że przeznaczonej sali odrabiają lekcje. 


coraz większa liczba kobiet-matek pracuje 


Są to' wypadki sporadyczne i nie rozwią: 


zarobkowo. Daje się to szczególnie odczuć wl zują one zagadnienia. Trzeba otoczyć opie- 


dużych środowiskach fabrycznych, zwłasz- 


ką wszystkie dzieci, których rodzice pracują. 


cza u nas w łodzi, gdzie w przemyśle włó-| Trzeba otoczyć je opieką bezpośrednio po 


kisnniczym pracuje ogromny procent kobiet. 

Większość kobiet pracujących to matki, 
. obarczone dziećmi. Dzieci najmłodsze do 
3 lat znalazły opiekę w źłobkach  fabrycz- 
nych, starsze od lat 3-ch do 7-miu, w przed- 
szkolach przy zakładach pracy. Matka przy- 
nosi, czy przyprowadza je z sobą idąc do 
pracy, a zabiera wracając. 

Co zrobić jednak z dziećmi w wieku 
szkolnym 7 — 14 lat), które po ukończeniu 
zająć szkolnych pozostają bez opieki aż do 
powrotu rodziców z pracy? 

Dziecko, niedopilnowane, spędza czas na 
podwórku, czy na ulicy, gdzie jest norożone 
na tysiące niebezpieczeństw. Marnotrawi 
czas, nie odrabia lekcji, wchodzi w złe fowa- 
rzystwo, nabiera złych nawyków itp. Stąd to 
problem świetlic dla młodzieży staje się za- 
gadnieniem chwili, zwłaszcza w naszym mie- 
ście. c 

Przy niektórych fabrykach  zorganizowa- 
no coś w rodzaju świetlic. Dzieci, pracowni- 
ków danego zakładu pracy przychodzą do 
OOO NOAOA AAEE AANDRA ADARNA EANN 


Nauczycielski 
klub dyskusyjny P.P.S. 


Od szeregu tygodni, w soboty, o godzi- 
me 19, w lokalu wojew. Zarządu TUR przy 
ul. Skorupki 4—6 odbywają się wieczory dy- 


skusyjne, organizowane przez INauczyciei- 
skie Koło PPS w Łodzi. 

Oprócz omawiania zagadnień natury 
społecznej, politycznej, gospodarczej i o3- 
wiatowej na wieczerzach klubówych, dość 
dużo czasu poświęca się na dyskutowanie 


postawy ideologicznej 

Materiał do dyskusji czerpie się z bezpo 
średnich obserwacji w szkole i poza szkoły. 
W tym ostatnim przypadku zarówno ze sro- 
dowiska organizacji młodzieżowych, jak i 
życia „młodzieży niezorganizowanej. 

Organizatorzy Klubu zwracają się do na- 
uczycielstwa łódzkiego z apelem o udział w 
zebraniach sobotnich. 

Koło Nauczycielskie PPS w ubiegłym mls- 
siącu przeprowadziło w RKU  łŁódź—miasiw 
kurs oświatowy dla poborowych. 

Anna Krzemieńska 


dzisiejszej młodzieży, 
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ukończeniu -zbjęć szkolnych, aby rodzice byli 
pewni, że dziecku nic w tym czasie zagra- 
żać nie może. 

Najodpowiedniejszą do tego będzie 
świetlica szkolna, gdyż dzięki podziałowi na 
rejony szkolne, każde dziecko chodzi do 
szkoły w rejonie swego zamieszkania, a zo- 
‘tym możliwie blisko domu. 

W świetlicy szkolnej dziecko przebywa w 
gronie rówieśników, wśród dzieci o równym 
poziomie umysłowym, co pozwala mu na 
głębsze zżycie się z kolegami, umożliwia na- 
leżyte zorganizowanie akcji wychowawczej, 
dokształcającej, rozrywkowej itp. 

Jeśli chodzi o tego rodzaju świetlice przy 
fabrykach, to- skupiają one tylko dzieci pra- 
cowrików danej: firmy, którzy bardzo często 
mieszkają na przeciwnym krańcu miasta. 
Wówczas, dziecko, chcąc korzystać ze świe- 
tkcy musi odbywać długą drogę, która na- 
stręcza tyle niebezpieczeństw w wielkim mie- 
ście, a ponad to traci czas na sam dojazd. 
Jeśli jest rodzice 
mieć pewność, że bezpośrednio po lekcjach 
przybędzie do świetlicy przy fabryce. 

Jeśli fo dziecko trudne do 
prowadzenia i właśnie dlatego wymagające 


obowiązkowe, to mogą 


natomidst jest 


specjalnej opieki, to czy dotrze ono do świe- | wypowiedzenia się. 


| ców, 


ilicy przyfabrycznej w myśl życzenia rodzi- 
czy po drodze nie spotka kolegów i 
nie zainteresuje się czym innym? 

Poza tym w świetlicy  przyfabrycznej 
zbierają się dzieci z różnych szkół, różnego 
wieku, o różnym materiale lekcyjnym i nawet 
zorganizowanie odrabiania lekcyj napotyka 
na duże trudności. Trudno tu mówić o pracy 
doksziałcającej, czytelnictwie, 6 _ twórczej 
pracy dziecka, które wyrwane z grona swo- 
ich kolegów-rówieśników dostaje się w gra- 
no dzieci, albo młodszych i wtedy wyrasta 
na despotę, albo starszych od siebie, którym 
musi ulegać i często jego wrodzone zdolno- 
ści zostają zahamowane. 

Na właściwe rozwiązanie tego problemu 
świetlicowego wpływają niesłychanie sprawy 
materialne, a wiąc kwestia lokali i sprowa 
ich utrzymania, koszty związane z kierownic- 
twem świetlicy, z dożywicniem dziecka ito. 

Biorąc pod uwagę wszystkie zie į cobre 
strony obu rodzajów świetlic, należy w roz- 
wiązywaniu tego zagadnienia przede wszy- 
stkim zwrócić uwagę na dobro dziecka pol- 
skiego w ogóle, a nie dziecka tej czy innej 
fabryki. 


Sądząc, że sprawa opieki nad dzieckiem 
szkolnym poza godzinami: nauki musi być z 
początkiem nowego roku szkolnego rozwią- 
zana, wzywam interesujących się tą sprawą, 
zarówno Kolegów-Nauczycieli, jak rodziców 
i pracowników  społeczno-oświatowych do 
Emilia Kępińska 
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Kronika nauczycielska 


ZEBRANIA OTWARTE KOŁA PPR 

Nauczycielskie Koło PPR organizuje co 
dwa tygodnie w soboty o godzinie 19 w lo- 
kalu dzielnicy Ś<ódm.-Lewej przy ul. Połud- 
11 zebrania otwarte dla nauczyciel- 
stwa łódzkiego. 

Na zebraniach 
na temat aktualnych 
czych i politycznych, 


wygłaszane 


sq referaty 
zagadnień gospodzr- 


Na ostatnim zebraniu kurator mar. Sr. 
Trojanowski  referował zagadnienia polityki 
kolonialnej. 

Następne zebranie odbędzie się w dniu 


25 bm. z refsratem o polityce zagranicznej 
Polski. 


OŚRODKI NAD MORZEM 
Zarząd Grodzki ZNP w łodzi stara się o 


domy wypoczynkowe nad morzem dla Zwią- 
zku w pięknie. zabudowanych  miejscowoś- 
ciach Łebie i Pusłoustce. Pertraktacje z od 
nośnymi władzami w tej sprawie prowadzone 
przez kol. Różańskiego, zakończą się otrzy- 
maniem kilku willi dla Związku. 

PRZYDZIAŁ SKÓRY I OBUWIA 


Zarząd Spółdzielni Pracowników Oświa- 
towych rozdzielił pomiędzy szkoły dla całe- 
go nauczycielstwa skórę podeszwową. 

Dla kilku szkół w łodzi zabrakło obuwia 
skórzanego. Koleżanki i koledzy, którzy nie 
otrzymali obuwia, mogą „otrzymać po dwie 
pary podeszew po zł 25— za porę, 
nie chcą obuwia brezentowego, 


¿Riej tęsknili. 
jkiatycznym rządom robotniczo-chłop- 


ab e i wią wszyscy: Idziemy po 
JPY a 


gdy dorośli czasu tego nie mają c 
więc cała nauka musi odbywać się 
w szkole. | 

Owoce nauki muszą być na odpo- 
wiednim poziomie, gdyż szkoły wyż- 
sze muszą dostać materiał ludzki od- 
powiednio wykwalifikowany. Dlatego 
też program nauki szkół dla dorosłych 
nie może być przeładowany zbędny- 
mi szczegółami, lecz obejmować tyl- 
ko ważne i zasaduicze wiadomości, 
zaś opracowując program dla takiej 
szkoły należałoby również odrzucić 
dwustopniowość programów, osobne- 
go propedeutycznego dla gimnazjów 
i systematyczniejszego dla liceum, jak 
to praktykuje się dotychczas, a stwo- 
rzyć program jednolity obejmujący 
materiał gimnazjalny i licealny w sy- 
stematyczny, trzechletni kurs |'Tccy. 

Ponadto system ten wymaga od 
nauczycieli specjalnych metod pracy, 
odrębnych od metod w szkołach 
średnich młodzieżowych. 

Metody te opracowuje-się obecnie 
bezpośrednio w założonych w ub. 
roku i jeszcze nielicznych Szkołach 
dla Dorosłych.Traktować więc je na- 
leży jako szkoły do pewnego stopnia 
eksperymentalne. 

Taką szkołą eksperymentalną jest 
otwarte w Łodzi we wrześniu 1945 r. 
Gimnazjów i Liceum Robotnicze dla 
dorosłych przy ul. Magistrackiej Nr. 13 
Zadaniem uczelni jest przygotować 
młodzież robotniczą przede wszyst- 
kim do studiów na Politechnice. 

Do szkoły przyjmuje się uczniów od 
lat 18 wzwyż i tylko. pracujących w 
przemyśle włókienniczym, metalowym, 
chemicznym, elektrotechnicznym lub 
spożywczym. Dlatego też szkoła nosi 
nazwę „Robotnicza”. Jest ona koedu- 
kacyjna i posiada ustrój semestralny 
tj. przepracowuje dwie klasy w ciq- 
gu jednego roku. Lekcje rozpoczynają 
się od godz. 16. 

Młodzież i dorośli uczą sie z zapa- 
łem, albowiem zbliża się koniec ro- 
ku szkolnego i matura, a chcieliby 
ją zdać wszyscy, bo tego wymaga ho- 
nor robotnika, a potem chcą iść na Po- 
litechnikę. 

Program klas gimnazjalnych jest o- 
gólnokształcący z nastawieniem ma- 
tematyczno-fizycznym, natomiast kla- 
sy licealne pierwsza i druga sq przy- 
gotowaniem do studiów na politechni- 
ce. Plan tygodniowy obejmuje 6 go- 
dzin matematyki, 6 fizyki i 4 chemii, 
oprócz ćwiczeń laboratoryjnych. Resz- 
ta to jest 14 godzin język polski i do 
wyboru rosyjski, angielski, francuski i 
niemiecki, historię, zagadnienia z ży- 
cia i piropedeut filozofii. Nadobo- 
wiązkowo nauka łaciny na tak zwa- 
nyck kompletach. 

Ponieważ db szkoły przyjmuje się 
tylko uczniów pracujących zawodowa 
ćwiczeniu praktyczne odbywają ucz- 
niowie w swoich fabrykach i w war- 
sztatach w ciagu dnia. Tam więc 
kształcą się praktycznie-zawodowo. 
Szkoła ma jedynie za zadanie uzupeł- 
nić ich wiadomości praktyczne teore- 
tycznymi, rozwinąć poziom umysiowy, 
dać wykształcenie teoretyczne ogólno 


kształcące ażeby, po zdaniu matury, 
mieli wstęp do szkól wyższych. 
Ogromna większość młodzieży ro- 


botniczej pragnie kształcić się przede 
wszystkim w wyższej szkola technicz- 
nej. Nasza łódzka Politechnika jest ce- 
lem ich zainteresowań — umilowaną 
uczelnią. Tyie lat o niej marzyli i do 
Nareszcie dzieki demó- 


skim doczekali się swojej upragnionej 
uczelni. a 

Nic więc dziwnego, że dzisiaj mó- 
zdaniu mq- 
o „naszej Politechniki”. 


Ludwik Tek 


Sh 


Zapisy na obozy 


wypoczynkowo - sportowe 
dla młodz eży pracującej 
przediużone 


Ponieważ nie wszystkie zainteresowcne 
zat'ady pracy, zrzeszenia I przedsiębiorstwa 
zdążyły zgłosić swych m!iodocianych pracow 
ników na wypoczynkowo - sportowe obozy, 
organizowane przez Polską YMCA w ciągu 
m-ca czerwca br. koło Sulejowa nad Pilica 
i nad „inda w Grotnikach, podaje się do wia- 
domości, iż zapisy na te obozy zostają prze- 
dłużone do 20 maja br. włącznie, 

Zapisy na pia wszy okres (od 1 czerwca 
do 1. cz.iwca) i drugi (od 15 cze: ca do 
28 czerwca) przyjmuje Sekretariat Działu 
Chłopców Polskiej YMCA, ‘I Moniu'zki 4a, 
tel. 142-14 i 153-77 codziennie od 10 do 12-tej 
i od 15 do 1B-tej, 

Wpisowe na oboz” młodzieży pracującej 
wynosi zł, 200.— plus koszta podróżm 

Z uwagi na ni. ./ielkqą Ilość wolny :h miejsc 
pożądane wcześniejsze zglcęy znie kandyda- 
Iw. 


GŁOS ROBOTNICZY 
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Pozostawić rouatywkę 


Kilkanaście dni temu Komunikat Do- 
wództwa Naczelnego zapowiedział 
wprowadzenie w wojsku, tytułem pró- 
by, nowych czapek — okrągłych. — 
Wśród społeczeństwa ta inowacja na 
ogół nie spotkała się z aprobaiq. Spo- 
leczefstwo przywykło do traktowania 
roqutywki właśnie jako narodowej ce- 
chy uniformu wojskowego. Wydaje 
się nam, że aigu'novty wysuwane na 
rzecz czapek okrągłych, nie są zbył 
przekcnywujące. De, ydującym wyda- 
je się nam przeds wszytkim moment 
psychologiczny: przyzwyczajenie ca- 
łego narodu właśnie do rogaiywki. j 
przywiązanie do niej, szczególnie moc 
ne dziś, kiedy po sześciu laiach nie- 
woli żołnierz Wojska Polskiego stał 


się dla nas wszystkich widomym zna- 
kiem niepodieglości Rzer a zoespolitej. 

W sprawie tej zabiera © »i, w liście 
do redaktora naczelnego „fizeczypo- 
spolitej'"—poseł do Kiajowsj Rady Na- 
rodowej, Jerzy Borejsza. Pisze on m. 
inn.: 

Nejednokrotnie Naczelny Dowód- 
ca, Marszałek Żymierski, podkreśluł 
głębokie przemiany, jakie zaszły w sto 
sunku wojska do społeczeństwa. Woj- 
sko pańsłwa demokrałycznego nie 
jest już odosobnioną i nietyka!ną elitą, 
stojącą ponad społeczeństwem, stało 
się wawnętrzną integralną częścią no- 
wej rzeczywisłości. 

Rogatywka byla w ciągu sześciu 
lat symbelem walki z oks „artem. Nie 
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5 ton cukru 


wykryto w kryjówce paskarzy 


Komisia Specjalna skonfiskowała: 


wczoraj 5 ton cukru, ukrytych w pas- 
karskim składzie przy ul. Zachod- 
niej 66. 

Skład mieścił się w drewnianej ko- 
mórce na brudnym i zaśmieconym pod 


wórzu. Cukier został zwieziony i ukry- |tymże domu, Olensteinowa, twierdzi najbliżs 


ty w dn. 14-ego bm. tj. w dniu rozpoczę 
cia wielkiej akcji przeciw spekulan- 
tom przez Komisję Specjalną. 

O paskarskiej kryjówce zawiadomi- 
li Komisję Specjalną robotnicy zamie- 
szkali w tym domu. Grupa kontrole- 
rów udała się natychmiast na miejsce 
i po otwarciu składu skonfiskowała 
towar, rozpoczynając dochodzenie. 

Właścicielami cukru są dwaj paska 
rze warszawscy, dojeżdżający do Ło- 
KUUIUUUUNUUU UTW OAOT ANCLA NANANA A Anaan eaaa 


Umowa pocziowa 
polsko-radziecka 


Z dniem 20 marca rb. weszła w życie 
pocztowo-telekomunikacyjna umowa polsko- 
radziecka, na podstawie której wprowadzono 
regularną bezpośrednią wymianę wszelkiego 
rodzaju zwykłych i poleconych przesyłek ks- 
towych oraz listów z podaną wartością. 

Adresowanie przesyłek winno się odbywać 
w języku kraju przeznaczenia, francuskim lub 
angielskim. 

Dla ułatwienia pracy personelowi polskie- 
mu zalecono oznaczanie autonomicznej repu- 
bliki względne miejsca przeznaczenia — 
również w języku polskim. 


s : 
SKasowamie cenzury 
listów z Ameryki 
Cenzurowanie listów, npdchodzących z 
Ameryki zostalo skasowane. Zarządzenie wo- 
szło w życie z dniem 10 maja r, b. Listy nad- 
chodzące z Ameryki drogą zwykłą i lotniczą 
zarówno zwykłe jak 1 polaącone doręczane ' 
będą adresatom za pokwitowaniem. s 


—— 


H p: 
Cukrownia „Bobrzelin“ 
. 
przoduje 

W ubiegłej kampanii cukrownicz”j pierw- į 
sz> iejsce w naszym okręgu i jedno z pierw 
szych miejsc w Polsce zajęta cukrownia „Do- / 
brzelin”, Jak się dowiadujemv cukrownia ta 
zakończyła już przyjmowanie zapisów na 
plantację buraków osiągając sumę ponad | 
2400 ha, czam przekroczyja plan zeszlorocz= 
ny o 350 ha i znowuż wysunęła się na czoło 
pozostałych fabryk cukru. Ci'cpi podpisu- 
jąc umowę na uprawę buraków otrzymali z | 
cukrowni wysokogatunkowe nasiona i znacz- | 
ne il-jci nawozów sziucznych. 


Jak nas informuje szef dzia!a "lant1cji ob. 


Janota do obecnego sukcesu cukrowni nie- | , 


mało >rzyczynili się robotnicy, którzy jeżdzi- 

li po wsiach popularyzować wśród gospoda- 

rzy uprawę buraka cukrowego i zachęcajac 

de podpisywania kontraktów plantacyjnych. 
A. Janto 

ŚWIADCZENIA RZECZOWE W MIĘ 


SIE 


W skali krajc i dosłarczono do « ła 1 
maja br 41,035 kg zwierz”łt rzec "wc, w 
tym 10.539.384 kq. rogacizny oraz 2.004.651 


kg. nicrogacizny i drobiu. Í 


dzi celem uprawiania spekulacji. Jeat- 
nym z nich jest niejaki Skórnik, drugi 
mieszka na Pradze i zostanie odszuka- 
nv przez władze warszawskie. 
Zatrzymana przez Komisję Specjal- 
na teściowa Skórnika, 


że o niczym nie wiedziała i nie umie 
podać adresu zięcia. Skórnik i jego 
wspólnik uprawiali pasek nie tylko 
cukrem, niedawno z kryjówki przy ul. 
Zawadzkiej 66 wywieźli 10 beczek 


śledzi, które sprzedali naturalnie po 
lichwiarskich cenach. 

W dalszym ciqgu odbywa się zwo- 
żenie skonfiskowanego dotychczas cu 
vru do magazynów Okręgowej Komi- 


zamieszkała w |sji Związków Zawodowych. Cukier w 


= 
A 


ych dniach rozsprzedany zo- 
stanie robotnikom łódzkich fabryk, 

Dziś odbędzie się aruga konierencja 
w sprawie niedokładności, stwierdzo- 
nych w Państwowej Centrali Handlo- 
wej. 


Wieści z kraju 


PRACE NURROWE W SZCZECINIE 


Biuro Odbudowy Portów wysłało grunę 
| nurków do Szczecina, celem przeprowadze- 
nia pra: nurkowych w porcie. W cioqu 24 
godzin pracy, nurkewie zbadali dno przy na- 
b:-eżu i przy elewaiorze w Go!encinie oraz 
w Stolczynie. W  yniku tych prac odnalezio- 
no berlinkę i mały holownik, 


KARA ŚMIERCI 7A ZNĘCANIE SIĘ "IAD 
POLIAMI 
Sąd Specjalny Karny skazał na karę 
śmierci Henryka Bauera, oc arżoneq> : żnę- 
canie się n-d Polakami w czasie okupacji 
i,zasirzelenie ak .demika Jaaa Michalskiego. 


RUCH W PORCIE SZCZECIŃSKIM 
W okresie od 6-qo do 10-go mja przy- 
by! 
don”, „Hering”, „Tenorite”, „Spree” i „Ro-; 
teniels”, przywożąc około 4 tys. repatrian- | 


dze powrolnej podobną il 
Niemców, 


ość wysiedlonych 


PRZZKROCZTNIE PIANU KONTR TTOWANIA | 
BURAKÓW CUKLOTWYCH 

Przewid any p'an kontraktowania bura- 
ków cukrowych na kampanię 1946,47 został w ` 
końcu kwistnia poważnie przekroczony. C_n- 
tralay Zarząd Przemysiu Culkrowniczego za- 
kontruktował dotąd ca. 172.000 ha. uasiewy 
mają przebieg normalny, 


DWA WYROKI ŚMIERCI W INOWROCŁAWIU 


W Inowrocławiu zostały wykonane dwaj 


wyroki śmierci na Niemcach skazanych przez 
Specjalny Sad Karny w Toruniu. Henryka Fel 
Sąd no karę śmierci za czynny 


menta skazoł 


zdołał zbiec a 
laka Rozwadowskiego. Zyc 
Rozwadowski zosłali straceni. 
Drugi Niemiec Klemens Palczyński 
podczas okupacji w nieludzki 


się 
nad Polakami. 


sposób 


ARZSZTOWANIE NIE'"CZCIWEGO MŁY- 


| 


NARZA 
Ma zlecenie Komisii Specjalnej do Walki 2 
Nadużyciami oreszilowańy został kierownik; 
techniczny młyna prywalnego w Radzynie w 
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s „Rozwój kultur 
iega końca. Koń i > 


popołudniowe koncerty 


e letnim Spółdz 
wania wyciecz 
ków fak i dlo osób r a I 
kami „Czytelnika”, idziane są 3 rodzaje 
wycieczek: |. Poznaj Łódź, 2. wycieczki w 
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PIERWSZY 


pow. grudziądzkim Piotr Smoliński. 
wy miynarz pobierał nadmierne opłaty za 
przemiał od rolników 1 przywłaszczał sobie 
część przemielonej mąki. 

Aresztowanie S$molińskiego nastąpiło na 
skutek doniesień rolników okradanych przez 
niego. 


0) 
KRAJOWY ZJAZD DELEGATÓW P; Z, Z. 
W OLSZTYNIE 
Na dzień 15 lipca, w rocznicę bitwy pod 
Grunwaldem, projektowane jest zwołanie co 
Olsztyna ogólno-krajowego zjazdu delegatów 
Polskiego Związku Zachodniego. 


„DOM RZEMIOSŁA" W GDAŃSKU 
Przy izbie Rzemieślniczej w Gdańsku na 
stąpiło uroczysie poświęcenie „Domu Rzemio- 


przedstowcele władz samorządowych z wice- 
wojewodą gdańskim ob. Gadomskim na czeie 


| tów polskich z Zachodu i zabierają w dro-) „roz liczne delegacie cechów rzemieślniczych. | 


Uroczystego aktu poświęcenia dakonał ks. 


| proboszcz lázaf Przytocki. 


DALSZE KUTRY UNPRA DLA RYBAKÓW 
POLSKICH 
W najbliższych dntoch wyjeżdża z Gdyni 
do Kopenhagi ekipa rybaków polskich, w ce'u 
sprowadzenia do Polski 40 kutrów rybackich. 


' zokupionych przez UNRRA dla naszych ryba- 
T 


RÓW. 
WOJ. ZWZD PPR WOJEWÓDZ- 
TWA GDAŃSKIEGO W SOPOCIE 


W Sopocie odbył się pierwszy Wojewódzki 


Zjozd Polskiej Partii Robotniczej -2z wajewódz: | 
twa gdańs o, na którym dokonano wyboru 
nowych władz partyjnych. Pierwszym sókro- 


torzem został ob. Dworakowski, drugim ob. 


> - IBU r 
Graszkiewicz 


z. 


HONKURS SW 
W Katowicach 


IETIAC GOSNICZYCA 
odbyty się eliminacyjne 


znęcał konkursy świelic pizemystu wrq!owego, w, prowadziiy walkę zs sionkq £ 


których wzięły Ldzia] trzy najiepsze zespo- 
iy każdego zjednoczenia. 

Pierwsze miejsce zdobyli: orkiestra kopal- 
nl Walenty-Wawoe!, chór m-ski kopalni Sie- 


ie Rył io. 
y 


y e'iminacigh pierw 
dn 


RI7KI 
ze micisce uzyska- 


oczenie Ryùnickie. 
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v cenie biletów 


przy zasupie 


na wszystki 


Batu książek itd, 


jeden żolnierz w podziemiach walczy: 
i ging? w 1ogatywce. Kiedy* doszło do 
nas zdjęcie generała Roli w gronie 
gariyzantów — partyzanci byľ w ro- 
gaływkach. W rogatywce walczył 
żołnierz pod Lenino i pod Warszawą, 
pod Dreznem i pod Eerlinem. Rogatyw 
xa nie przeszkadzała mu bić wroga 
walecznie. | 

W boju tam i wtedy, gdy nie ma hel- 
mu, rogatywka i okrągła czapka jed- 
natrowo źle bronią. P' równanie roga- 
tywki do czaka z ozdobnymi pióropu- 
szami jest bezpodstawne. 

Snhoro głosy-i odgłosy społeczeńst= 
wa są niechętne okrągłym czapkorma, 
skoro iwaatywka stala się właśnie 
symbolem wak? 2» okupantem — nq- 
leżołoby uważać próbą wprowadze< 
aiu okrągłych czapek za nieudagq. 
Nie wątpiray, że Wojsko Polskie, oto- 
czene miłością Narodu, liczyć się kę- 
dzie z odgłosc« mi opinii spoiecznej. 

Wywody pos. Borejszy pokrywają 
się całkowicie z naszym stanowiskiem, 
Uważamy, że okrągłe czapki, wprowa- 
dzone tytułem próby w niektórych for- 
macjach wojskowych należy wycofać 
i przywrócić wyłączność naszej sta.ej 
rogaiywce. R.W. 


Kaci Prol små i 


ROZWÓJ HODOWLI JEDWABNIKÓW 

W bieżącym miesiącu odbyla się w Ml- 
nisierstwie Rolnictwa i Reform Rolnych kon= 
ferencja poświęcona rozwojowi hodow.! jed- 
wabniczej. W obradach udział wzięli przed- 
stawiciele: przemysłu jedwabniczego, Zw. S1 
mopomocy Chłopskiej, Centralnej Doświad- 
czalnej Stacji Jedwabniczej w Milanóv. ku, 


Nieuczci- Doświadczatnego Zakładu !edwabniczcgo w 


| Krakowie oraz Wydziału Przyrodniczego Uni- 
| wersytetu w Łodzi, 

Konierencja ustaliła, że szkól morwy 
i prowadzone będą przez Centralnq Stację 
Jedwabniczą w Milanówku, Spółdzielnie Zw. 
Samopomocy Ck'.>skiej oraz t-by Rolnicze. 

Ministerstwo Rolnictwa i Reform Roln 'ch, 
za pośrednictwem Centralnej Doświad-załnej 
Stacji Jedwabniczej w Milenówku, organizu- 
je ukcję -kupu nasion morwy, ustalając za 

j killog. rm nasion morwy o normalnej si'e kich 
kowania — 4 metry najlepszego jedwabiu 
sztucznego. 

Ponadio Ministerstwo Rolnictwa i Reform 
Rolnych przewiduja w roku 1947 produkcję 
5 kg. jajeczek jedwabnika w Centralnej Do- 
świadczc Inej Stacji Jedwabniczaej w Milanów- 
| ku oraz $ kg. jajeczek w Zakladzie Doświad- 


y do portu szczecińskiego statki: „Posej-| stoa". W uroczystości poświęcenia wzięli udztatł czalnym w Krakowie, 


Wszystkis wzorowe hodowle 
ków będą premiowane. 


Ponadto konferencja wyna kcmi_', 
składającą się z trzech osób: przedsitawicie- 
la Centra'nej Doświadczalnej Stacji* '-dwab- 
niczej w Milanówku, Zakłada Doświadczal- 
nego w Krakowie oraz Wydziału Przyrodni- 
czego Uniwersyletu w Łodzi. !.misja mn na 
celu opracowonie programu nav-zania jed- 
wabniciwa w szkoiach rolniczych. 


jedwabni- 


! Walka ze stonką ziemniaczaną. Zw. Samop. 
| Chlopskiej w Krakowie rozpoczął akcję przy 
golowawczą do walki ze sionką ziemniacza- 
ng (żuczkiem Colorade), któ:zj pl ga zbliża 
|sią do nas z Zachodu. W ubiegłym roku za- 
! sigg tego żuczka, który m. in. zadał w cza- 
ste okupacji ciężkie ci ' sy gospodarce zilam- 
niaczomej we Fra: ji, był odleqly od naszej 
zachodniej granicy zaledwie o 100 — 150 km. 
|W tym roku zachodzi obawa dalszego roz- 
przestrzenienia e'= szkodnika. Związek Sam. 
Chłopskiej przystąpił do organizowania w 
swych Ko!1ch Gromadzkich sekcji ochrony 
d roślin, którę przy wspóipiacy z inspsktora- 
i'm cchrony rrśln przy Izbie Rolniczej bedag 
ieruniaczaną. 


i 
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ZĄT Z ZAGRANICY 


NCE ZTTMWIECZNI 


unia stonki ną 


zasgdy organi- 


ro] „% 1514 
ionv Roślin Izb 
nd piotwsza par: 

(modo!i) o bio! 
» pomoc dle uży 
vszęglhinych, bius gole 
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“GLOS ROBOTNICZY 


"KINA 


„POLONIA” (Piotrkowska Nr 87) 
Film o światowym rozgłosie „CYRK”. 
„TĘCZA” (ul; Piotrkowska 108) 
Film FEE amerykańskiej 

„DR. KILDARE", 

„WISŁA (Przejazd 1) 
„ARTYSTKA”. 

„BAŁTYK"* (Narutowicza 20) 

„BYŁO ICH DZIEWIĘCIU”. 

„GDYNIA” (ul. Przejazd 2) 
„KAPRYS MILIONERKI", 

„STYLOWY" (Kilińskiego 123) 
„KURHAN MAŁACHOWSKI". 

„WŁÓKNIARZ* (Zawadzka 16 
„MOI RODZICE ROZWODZĄ SIĘ", 

„HEL' (ul. Legionów 2-4 
„KAPRYS MILIONERKI". 

„ROBOTNIK” (ul. Kilińskiego 178) 
„GRZESZNICY BEZ WINY”. 
„PRZEDWIOŚNIE” (ul, Żeromskiego 74-76) 
„SKRZYDLATY DOROŻKARZ”. 

„TATRY” (Sienkiewicza 40) 

„LEGIA HONOROWA". 
„REKORD" (ul. Rzgowska 2) 
„POD GOŁYM NIEBEM", 
„BAJKA“ (Franciszkańska 31) 
„PARADA SPORTOWA". 

„WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„TRZEWICZKI”. 

„ROMA” (Rzgowska 84) 

„DZIECI KAPITANA GRANTA". 

„ZACHĘTA” (ul; zera 26) 

„ZBIEG Z SAN QUENTIN" 

„MUZA” (Ruda Pabianicka) 

„TRZECH PRZYJACIÓŁ". 1 3 

„ADRIA” (ul. Marsz, Stalinga 1 (Główna) 


ARTYSTKA". 
i Bałucki Rynek 5) 


„ŚWIT 
„PRAWO PROFESO LINDSEY'A". 

Poczatek seansów w dni powszednie o 
godz. 16, 18, 20. — W niedzielę i święta © 
godz. 14, 16, 18 i 20. ż 

Kina; „Hel”, „Adria", „Przedwiośni e 
| „Roma” rozpoczynają seanse o pół godzi- 
ny później. 

Przedsprzedaż biletów do kin: Rekord, 
Wolność i Roma dla członków Zwiozków Za- 
wodowych (zgłoszenia zbiorowe zgłaszać 
w Radzie Zakładowej tabryki Geyera (Piotr- 
kowska 295) od godz. 10—13, ' A 

Celem uniknięcia aatłoku prosimy o 
przychadzenie na wcześniejsze seanse, 


WAOMAWAW OWA OWOWECAAYAACYATOOAOMOTAOTOOWAWAWAWM 
MIEJSKIE MILIUM PRZYRODNICZE 
(Park Biankiewicza) 

awiedzających w dni po- 
iviem poniedziałków od 
w aledziele | świeia od 1Q 


j 
-r 


Oiwarte jant 
wszeńnia 
gońr 


de 


1 OBRĘZÓW W MIEJSKIEJ 
QALERİ SZTUKI 
re| Galerii Sztuki otwartą zosłar 
1 obrazów Br, Kopczyńskiego pod 
w „f0O-letnia Warszawa w Przeddzień 
dnl Niemiecklch 1998—1945 roku”, 


MIRJSKIE MUZEUM ETNOGRAFICZNE 
w Łodzi, Plac Wolności 14 jest otwarte dig 
zwiedzających w dni powszednie z wyjąt- 
kiem poniedziałku od godz, 11 do 17, w anie- 
dzielę i święta od 10 do 13, 


Baso. ng | -0- YI] 


HURTOWNIA MIĘSA „REKORD“ 


Handel Trzoda i Mięsem w Łodzi, ul. 
Bandurskiego Nr. 31, tel. 136-07 pole- 


br 


seesi somi men 


i ca pierwszej jakości mieso wieprzowe, 

f wołowe | podroby z dostawą pa ce- 

$ 

t nach niskich, Terminowa obsługa sto- 

| łówsk. 

i RA 
OOOO 
Lekarze 


Dr. med. E. Mikulicz 
lekarz-dentysta ze Lwowa, specjalista w lecze- 
miu dziąseł I jamy ustnej, ulica Zawadzka 17, 

tel. 144-45. 


Dr. MIECZYSŁAW KOWALSKI 
specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
przyjmuje 8—10 3—6 Al. |-go Maja 3. 

DR. MARIA WILKOWA 
choroby oczu 
przyjmuje od 4-ej do 6-ej — Świętokrzyska 6 
tel. 179-80 


r 


Kupno i sprzedaż 


KUPUJEMY złom srebra w każdej ilości (mo- 
nety). Godz. 8 — 15, Laboratorium Chemicz- 
ne pl. Wolności 2 m. 2 w podwórzu na lewo. 


„TROLITUL i GALALIT" jak również i muszle 
morskie Trokas lub krążki (nie wykończone 
guziki). Zakupi fabryka guzików. Łódź, An- 


domość „Gentleman”, Limanowskiego 156. 


SPRZEDAM sklep spożywczy. Wiadomość; 
Północna 15, Lewandowski, 


DO SPRZEDANIA ręczny wózek na gumach, 
Piotrkowska 247, Błaszczyk, 


Zaeofiarowanie pracy 


POTRZEBNA fryzjerka wodna i żelazkowa, 
manicure lub manicurzystka. Południowa 30, 
zakład fryzjerski. 


Ewidencja ludności 


Wydział Ewidencji Ludności Zarządu Miiej- 


skłego w łodzi podaje do publicznej wiado- 
mości, że w celu uniknięcia natłoku przy do- 
ręczeniu przez właścicieli 
gdzących meldunki, zarządców domowych i 


domów, prowa- 


t. p. wypełnionych spisów kontrolnych miesz- 


kańców, którzy będą mieli prawo głosu w 
głosowaniu ludowym — wszystkie biura mel- 


dunkowe, począwszy od dnia dzisiejszego 
do dnia 23 maja r. b. włącznie, będą czynne 
bez przerwy do godziny 22-ej. 

Poniżej adresy Blur Meldonkowych: 

Nr. 1 — ul. Limanowskiego 28, Nr. 2 — 


z cc 


WIELUŃ SUBSKRYBUJE 


| Zgromadzeni w Wieluniu na Placu Legio- 
nów w dniu 12 maja br. przedstawiciele 
wszystkich warstw społeczeństwa wieluńskie- 
go jednogłośnie uchwalili przystąpić do sze- 
regów subskrybentów Pożyczki Odbudowy 
Kraju. Subskrybcja Pożyczki Odbudowy Kra- 
ju to dyplom obywatelstwa, to dążność do 
Polski potężnej i wolnej od wpływów ob- 
cych. W szeregach subskrybeni>w „nie może 
zabraknąć nikogo, = 
<a wę Prezydium Zgromadzenia 
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NA ODBUDOWĘ WARSZAWY 

W miasteczku Gorzkowice w 'iniu 9-go 
maja na uroczystej Akademii z udziałem gru- 
PY podchorążych Centr, Szx, Oficer. Polit.- 
Wych, W. P. zebrano zł. 1242.—, które ofig- 
rowano na odbudowę Warszawy. 
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Teatr, muzyka i sztuka 


TEATR W, P. codziennie o godz, 19 min, 


rzego Leszczyńskiego i z udziałem  Iśzefq 
Węgrzyna w roli rejenta. W próbach pod 
kierunkiem Wł. Krasnowieckiego sztuka G, B, 
Shaw'a UCZEŃ DIABŁA z Dobiesławem Da- 
mięckim w roli tytułowej. - 


TEATR POWSZECHNY TUR codziennie o 
godz. 19 min, 30 arcygabawna komedia Mo- 
liera SZELMOSTWA SKAPENA w przekładzie 
Boya-Żeleńskiego z udziałem Jacka Woszcze- 
rowicza w popisowej roli Skapena, Reżyse- 
ria Wyszomirskiego, dekoracje 1 kostiumy 
Axera, muzyka Mierzejewskiego, 


TEATR NA PIĘTERKU (Studio Muzyczne, 
Traugutia 1) codziennie o godz. 19 min. 30 
świetna komedia Cwojdzińskieqgo FREUDA 
TEORA SNÓW w nieporównanym wykonaniu 
Janiny Romanówny i Jana Kreczmara. Jutrzej- 
sze przedstawienie FREUDA TEORIA SNÓW 
na P. C. K. 

„FREUDA TEORIA SNÓW” 
NA POLSKI CZERWONY KRZYŻ 

Całkowity dochód z jutrzejszego przed- 
stawienia komedii Cwojdzińskiego FREUDA 
TEORIA SNÓW (z udziałem Romanówny i 
Kreczmara) w Teatrze na Pięterku. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA” 
Dziś o godz. 19-tej (punktualnie) tryska- 
os humorem i werwą operetka „\Tiktoria 
jej huzar” z Elną Gistedt w roli tytułowej. 
Bilety wcześniej do nabycia w księgarni, 
ul, Piotrkowska 102-a, a od godz, 17-ej w ka- 
sie teatru. 


80 komedia Fredry ZEMSTĄ, w reżyserii Je- | 


Str. F 


Piłsudskiego 38, Nr. 3—Szpitalna 10, Nr. — 
Kilińskiego 50 (róg Senatorskiej, Nr. 5 —, 
Mochnackiego 5, Nr 6 — Bednarska 247 
Nr. 7 — Piotrkowska 113 (IV piętro), Nr. 8— 
Gdańska 28, Nr. 9—11 Listopada 99, Nr. 10— 
Limanowskiego 117, Nr. 1l-—Łagiewnicka 101, 
Nr. 12—Brzezińska 122, Nr. 13—Szosa Roki- 
cińska, Nr. 14=Rzgowska 146, Nr. 15—Ruda 
Pabianicka, Piłsudskiego 74 
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OGŁOSZENIE 


Zarząd Miejski — Zakład Oczyszczania 

Miasta ogłasza przetarg nieograniozory na 
wykonanie 30 wózków do wywożenia puszek 
do śmieci. 
* Oferty na całość lub część dostaw, nale- 
ży w zalakowanej kopercie z napisem „Ofer- 
ta na wykonanie wózków” składać w termi- 
nie do dnia 28 maja 1946 r. godz. 12 w Za- 
kładzie Oczyszczania Miasta przy uw. Łaqiew- 
nickiej Nr. 63, pokój Nr. 10, 

Wadium przetargowe w wysokości 3 proc. 
od sumy kosztorysu ofertowego należy wpła- 
oać do kasy Zakładu Oczyszozania Miasta, 
a kwit dołączyć do, oferty, 

Otwarcie ofert odbędzie się w biurze 
Z. O. M, w dniu 28 maja 1948 r godz. 12,30, 

Bliższych wyjaśnień w sprawie szęzegó- 
łów dostawy udziela się w biurze Z. O, M. 
w godzinach biurowych, gdzie również jest 
do ębejrzenia wzór wózka. 

Łódź, dnia 20 maja 1946 r. 


Zarząd Miejski w Łodzi 


TEATR „GONG' (Połudulo"ra 11) 


wystawia doskonały program p. t. „Dymisza, 
Humor i S-ka” z Adolfem Dymszą na częle 
nowego zespołu, 


SZTUKA TAR) OSŁAWA IWASZKIEWICZA 
w sEATRZE KAMERALNYM DOMU ŻOŁNIERZA 


Codziennie o go-z: 20-tej przedstaw, nowej 
20-e] nowej sgiuki Jdrosłąwa Iwaszkiewicza 
P. t „Stara Cegielnia”, jest to pierwsza w 
powojennej Łodzi polska sztuka współcze- 
sna. Akcja toczy się w cząsach okupacji. 
Ućział biorą Hanna Bielicka, Janina Darczew= 
ska, Wanda [akubińska, Jerzy Duszyński, 
Zdzisław Relski, Ludwik Tatarski i Feliks Żu- 
kowski. Reżyserował Erwin Axer. De" >racje 
— jan R”bkowski, Kasa czyn Tod godz, 15, 
w niedziele « święta od godz. 10-ej. 


WALERIAN BIERDIAJEW W FILHARMONII 


W piatek 24 bm.-odbędzie się w.Filhar- 
monii Wielki Koncert Symfoniczny pod dy- 
rekcją Waleriana Bierdiajewa, głównego dy- 
rygenta Państwowej Filharmonii w Krakowie. 
W programie utwory Beethovena, Mussorg- 
skiego, Palestra i Rimskij-Korsakowa. 

Bilety sprzedaje kasa kina „Bałtyk”, Na- 
rutowicza 20, 


KINOTEATR OŚWIATOWY O. M. TUR.= 
Kopernika 8 — Reportaż z Czarnego Lądu. 

„OŚWIATOWY“ codziennie o godz, 17 
i 18.30 w niedzielę i święta 15.30, 17.00 + 
18.30 wszysfkie miejsca po 5 i 10 zł. 
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Kino „Wisła”, ul. Przejazd 2, 
DZIŚ 


Kino „Adria”, ul Marsz. Stalina 1 


PREMIERA! 


„AKTOG BPBK A* 


Wspaniały film muzyczny produkcji 
W roli tyt. znakomita artystka Halina 


Początek seansów „Wisła” w dnie powszednie o godz. 16, 18, 20, w niedziele ' 


radzieckiej 
Bergiejewa 


oe 


święta 


od 14-tej. 


„Adria” w dnie powszednie o godz, 16,30, 


OGŁOSZENIA 


POTRZEBNA krawcowa i uczenica, Drewnow= 
ska 48 (sklep). 


Poszukiwanie prci 


PRAWNIK o peinych kwalif kacjach sedziow- 
skich, adwokackich, z dokładna znajomością 
buchalterii, z dużą praktyką inspektora- 
kontrolera szuka odpowiedniej posady. Oler- 
ty Biurą Ogłoszeń i Reklam P. A. P. Łódź, 
Piotrkowska 133, „Kwit Nr. 4000”, 


Lokale 


POKROJU umeblowanego, niekrępującego, z 
pościelą, poszukuje kulturalny, solidny pan 
z uniwersyteckim wykształceniem, Oferty 
„Magister“ Administracja Głosu. 


ODSTĄPIĘ sklep (zwrot za remont) i pokój z 
kuchnią, Złota 10. 


Różne 


KOMPLETY buchalterii przebitkowej ''nanso- 
wej, listy płacy, magazynowej oraz skrzynki 
do kartotek polece Z. Kuligowski, Piotrkow- 
ska 109, m. 8, tel. 276-11. 


ZAGINĄŁ pies rasy Bernardyn, mieszany z 
owczarskim, białe łaty na nogach i łbie, na 
szyi miał obrożę z rzemieniem. Odorowadzić 
za wynagrodzeniem, Śródmiejska 56, m. 11. 


PANIĄ lub Pana, który w dniu 20.5.46 omył- 
kowo zabrał teczkę na Głównym Urzędzie 
Pocztowym proszę bardzo v zwrot dokumen- 
tów drogą pocztową na adres: Widzewska 
Manufaktura redakcja „Głosu Widzewa”, ul. 
Armii Czerwonej 81. 


a 


18,90, 20,30 w niedzielę i święta od godz, 14,30 


A DROBNE 


PRACOWNIA Robót Ręcznych przy przed- 
szkolu Centralnej Szkoly Polit. W' ciiowaw- 
czej W. P. i Centralnej Szkoly PPR. przyjmu- 
je wszelkie zamówienia w  zakiesie haftu 
(sztandary, robota wojskowa i in.) i roboty 
na drutach. 

Sily wykwalifikowane. Ceny przystępne. 
Wólczańska 31. Przedszkole, 


Poszukiwanie rodzin 

FELIKSA RIEDEL z Warszawy poszukuje syn 
Łódź, Wileńska 25 (Centralna Szkoła Z.W.M) 
Zagubione dokumenty 


ZGUBIONO kartę rozpoznawczą, pa kę 
na nazwisko Michalina Bieluczykowa, Pod- 
dębice. 


ZGUBIONO kartę repatriacvinq, palcówkę, 
legit. ttamwajową na nazwisko Piotra Walu- 
siaka, Fabryczna 2, m. 1i. 


SKRADZIONO palcówkę i dowód oscbisty z 
1939 r. Kowalczyk S'sfanii, Kilińskiego 171, 
m. 42, 


Co usłyszymy przez radio 


5.57; Z Krakowa Sygnał czasu. 6,00 Kalen- 
darz historyczny. 6.05: Muzyka. 6.15: Rozmo- 
wa ze słuchaczami. 6.30: Muzyka. 6,45: 
(4 Warszawy Dziennik poranny. 7,05: Program 
na dzisiaj. 7.10: Z Poznania Gimnastyka. 7.20: 
Muzyka. 7.45: Z Warszawy Powtórz"nie naj. 
ważniejszych „wiadomości dzien, Muzyka, 
8.30; Z Łodzi Skrzynka poszukiwania odzin, 
8.35: Codzienny odczyt prozy; „W pu tvni í 
w puszczy” — pow. H. Sienkiewicza. 9,00: 
Rozmaitości. 9.10; Program na dzisiaj, 8.15: 
Przerwa. 10,40: Transmisja ze szkoły w Ru- 
dzie Pabianickiej. 11.40: Przerwa, 11.57: Z Kra» 
kowa Sygnał czasu i hejnał z Wieży Mariac- 
kiej. 12.03: Z Warszawy Na ziemiach odzy- . 
skanych”, 12,20: Koncert, 12,40; „Z życia naro: 
dów słowiańskich”. 12.50: Z Poznania Kon- 
cert, 13.50: Z Warszawy; „10 minut poegji”. 
14.00: Dziennik popołudniowy. 14.30: Infonngs 
cje. 14.40: Z Łodzi Płyty. 14.55: Pogadanka 
sportowa Jarosława  Niecieckiego. 15,051 
Przerwa. 15.10. „Costa Milona" (tenor opery 
mediolańskiej „La Scala”) — audycja siow= 
no-muzyczna w opracowaniu Bolesława Bu- 
siakiewieza.. 15.30: Wiadomości a miasta i 
prowincji. 15.35: „żywicowanie sosny" — por 
gadanka popularno-naukowa Ludwika Skoli- 
mowskiego. 15.45: Płyty. 16.00: Z Łodzi Słu- 
chowisko dla dzieci w opracowaniu Jarmo- 
liśskiej. 16.25: Koncert. 16,40: Sprawozdanie, 
16,55: Reportaż. 17.20: Koncert. 17,50: „t dbu- 
dowujemy Warszawę”. 17.55 Z Łodzi Audycja 
dla robotników: 1) Chór meski O. M. TUR 
Pabianice pod dyrekcją prof. Janiszkiewigza« 
2) „Fjkcja złota” — pogadanka Rudolfa Les- 
sela. 3) Chór męski Tow. Kult. i Oświaty Ros 
botniczej „Pochodnia” Częstochowa. 18.30: 
Z Wraszawy Nauka przy głośniku, 19.00 Z. Ło- 
dzi Recital fortepianowy Marii Wiłkomirskiej. 
19.30: Z Warszawy Dziennik. 20,00; Z Katowie 
Koncert popularny. 20,45; Z Łodzi „Janko Mu- 
zykant* — słuchowisko Antoniego Kasprowi- 
cza podług noweli H, Sienkiewicza, w reżv- 
serii T. Markowskiego, 21,00: „Pamiętny dzień 
Kalisza" — reportaż Jana Radwana. 21.10: Re- 
cital śpiewaczy Cecylii Izygrymówny (kontr= 
alt), akompaniuje Wanda  Klimowiczowa. 
21.80: Koncert Życzeń. 22.00; Z Krakowa Kane 
cert rozrywkowy. 22,30: Z Łodzi Komunikat 
o pogodzie. 22.32: Skrzynka possukiwaniq 
rodzin, 23.00: Z Warszawy Ostatnie wiado- 
mości dzien. 23.25: Program na jutro. 23.35; 
Z Łodzi Program na jutro, Zakończenie audy- 
cji I Hymn do 23,40. 


PRZETARG 


Zarząd Miejski w Łodzi — Zakład Oczy» 
szczania Miasta ogłasza przetarg nieograni- 
czony na sprzedaż szmal, złomu żelaznego 
i innych metali, butelek, szkła tłuczonego, kar 
ści oraz odpadków papieru, znajdujących 
się na zsypiskach i innych miejscach które 
na ten cel zostaną przeznaczone, 

Oferty pisemne należy składać w Zakła= 
dzie Oczyszczania Miasta, Łódź, ul, Łagliew- 
nicka 63, pierwsze piętro, pokój Nr. 18 do 
dnia 28 maja 1946 r. (godz. 11-ej) w kopercie 
zalakowanej z napisem: „Oferta na kupno 
odpadków z sypisk”, 

Saczęgółowych informacyj udziela Biuro 
Zakładu Oczyszczania Miasta w Łodąi, ul. 
Łagiewnicka 63, !-piętro, pokój 10 w godai- 
nach urzędowych. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 28 mja 
1946 r. o godz. 11,30 przed południem, w Za» 
kiadzie Oczyszczania Miastu, Łaglewnicka 
69, I piętro pok, 11, 

Wadium przetargowe zgodnie z przepisa- 
| mi w wysokości zł. 1.000 należy złożyć w ka» 

sie Zakładu Oczyszczania Miasta w Łodzi, 
ul, Łagiewnicka 63, a kwit kaucyjny dola- 
czyć do oferty. 


Łódź, dnia 17 maja 1948 roku. 
Zarząd Miejski w kodal 


ZGUBIONO palcówkę, legit, tramwajową na 
nazwisko Bednarka Kazimiorzq, Wig.ry 17, 


ZGUBIONO kriqżeczkę wojskową, wydaną 
z R. K. U. Pabianice, kartę osiedleńczą, kar- 
jte repatriacyjną i inne dowody, Gigielewicza 
58, m. 39. Uprasza się o zwrot za wyn”"ar0* 
dzeniem. 


STACHURSKI STEFAN, zam. w Łodzi przy ul. 
Zachodniej nr, 31 m. '1, unieważnia zagubio- 
ną palcówkę, zasiępczą kartę rzemieślniczą 
| decyzję mieszkaniową, 


SKRADZIONO 2 kartki żywnościowe pracują 
cych i rodzinzą Wileńskiej Stefanii i Ryżla= 
ka Stanisłowa, Łagiewnicka 120. 


SKRADZIONO - palcówkę i dowód osobisty 
Smura Melanii, oraz książeczkę wojskową 
Smura Bolesiawa, Al. I-go Maja 35 m. 22. 


SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, legit. PPS., 
i karte rejestracyjną 1363 Przedsiębiorstw Miej- 
skich, karty żywnościowe, legit. tramwajową 
i inne dokumenty Wielińskiej Janiny, Ko- 
ściuszki 26 — 19, Bardzo proszę o zwrot dó» 
kumentów. 


| ZGUBIONO palcówkę, legit. PPR. i legit. Zw. 
| Zaw. Fijałkowskiego Stanisława, ul. Tymie= 


ZGUBICNO książeczkę pracy, akt ślubu, me- nieckiego 2L. 


trykę urodzenia i kartki żywnościowe Gna- 
tek Heleny, oraz metrykę Bożenny. Uprasza 
się o zwrot za wynaqrodzeniem, Tymieniec- 
kiego 12, m. 153. 


ZGUBIONO niemiecką kartę pracy i kartę re- 
jestracyjną z R. K U, Zasady Bogusława Ret- 
kinia Działy 135. Uprasza się o zwrot za wy- 
nagrodzeniem. ` 


ZGUBIONO portfel z dokumentami na nazwł- 
sko Rossy Józeia. Znalazca proszonv jest o 
odesianie dokumentów pod adresem, Piotre 
kowska 133, Polska Agencja Prasowa do Ro- 
dakcji. 


SKRADZIONO legit. tramwajowa Mazurek [q- 
dwiga, Marysin I-ci, Barbary i2. 


Sir. 8 


KRONIKA EÓODZKA 
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Z DOMU PROPAGANDY PPR 


W pałacu przy ul. Piotrkowskiej 262, 
klub czynny trzy razy w tygodniu w 
czwartki, soboty i niedziele w godz.. 
od 16.00 do 23.00. Wieczory dyskusyj- 
ne i literackie. W klubie kawiarnia w 
ogrodzie, tani bufet. 

Bogato zaopatrzona czytelnia pism i 
gazet czynna codziennie w godz. od 
16. do 21.00. 


Czytelnia literatury polityczno-spo- 
łecznej, prawniczej i historycznej. 


We wtorek 21 maja o godz. 18.00 re- 
terat prez. sądu specjdlnego tow. Cie 
śluka p.t. „Walka z wrogami pracują- 
cych na odcinku gospodarczym, pa- 
skarzami, spekulantami, 
mienia publicznego”. Po referacie in- 
teresujący film. 


SPRZEDAŻ MLEKA. 

Wydział Aprowizucji i Handlu po- 
daje do wiadomości, iż dnia 22-go 
maja rb. sprzedawane będzie mleko 
we wszystkich sklepach, włączonych 
do sieci rozdzielczej. 


e 
LICZBA URODZEŃ WZRASTA ZGONÓW 
MALEJE 


Wg. danych Wydziału Ewidencji Ludno- 
ści w ostatnich miesiącach liczba urodzeń w 
łodzi stale wzrasta, a zgonów maleje. 

W lutym br. zanotowano 873 urodzeń, a 
687 zgonów; 

W marcu 1039 urodzeń i 645 zgonów; 

W kwietniu 1077 urodzeń i 566 zgonów. 

Przy tym zauważyć należy, że w innych 
miestach polskich liczba zgonów przewyż- 
sza liczbę urodzeń oraz, że ludność Łodzi 


stale wzrasta i na dzień | maja rb. wynosiła 
$24,132 osób. 


OGRÓDKI DZIECIĘCE W PARKACH 
MIEJSKICH 

W obecnym okresie letnim wiele dzieci nie 
ma możności przebywania na wolnym powie- 
trzu chociażby ze względu, że podwórka sq 
za ciosne, a ulice nieodpowiednie dla zabaw. 

Należy się też liczyć z tym, że nie wszyst- 
kie dzieci wyjadą na wieś na kolonie itp., by 
spędzić tam lato. Dia tych dzieci Zarząd 
Miejski przygotowuje ogródki dziecięce na 
wzór jordanowskicn, które zosteną otwarte w 
driu } czerwca rb. w siedmiu parkach mie|- 
sk'ch. 

Pozwoli to dziazh m na spędzenie wolnego 
czosu na powietrzu, w ruchu i radości. 


ILOŚĆ OGRÓDKÓW DZIAŁKOWYCH 
W ŁODZI 


Zainteresowanie ogródkami  działkowymi 
w łodzi było bordzo duże i Wydział Plan- 
tacyj zmuszony był projektowane  powięk- 
szyć o trzy dalsze. 

Ogółem na terenie Łodzi -jest jedenoście 
ogródków działkowych,które zajmują prze- 
wsk 73,5 ha i podzielone są na 1179 dzia- 
ek. 


ODCZYT 

Dnia 23 b. m. o godz. 19 w lokalu Ogól- 
nepolskiego Tow. Techn. przy ul. Piotrkow- 
skiej 102 odczyt p. t. „Harmonogram plano- 
wania” wygłosi: inż. Zygmunt Zbichowski, 
dyrektor Inst. Nauk. Organ. i Kier. w War- 
szawie Temat odczytu dotyczy najbardziej 
aktualnego zagadnienia — wydajności pra- 


cy. 
ŁÓDŹ URZĘDOWA, SPOŁECZNA i PRZEMY- 
SŁOWA 


Wkrótce ukaże się drugie, znacznie roz- 
szrzone i skorygowane wydanie znanej 
łódzkiej książki informacyjnej Wojewódzkie- 
go Urzędu Informacji i Propagandy. 

Urzędy, Instytucje, Organizacje społeczne, 
polityczne i przemysłowe zechcą nadesłać 
swoje kompletne listy adresowe z podarfiem 
NN. telefonów w terminie do 25 maja rb. do 
redaktora wydawnictwa — łódź, skrytka 
pocztowa 341. 


KURS DLA PRACOWNIKÓW —OLONIJNYCH 

Zarząd Główny R. T. P. D., w Warszawie 
organizuje z dniem 20. V. br. kurs dla pra- 
cowników kolonijnych w Warszawie. Kandy- 
dac: (tki) na kurs winni posiadać ukończone 
gimnazjum ogólnokształcące lu» równorzęd- 
ną szkołę zawodowa. 

Podania przyjmuje Sekretariat Delegatury 
Zarządu Głównego RTPD w -odzi, ul. Piotr- 
kowska Nr. 165 do dnia 17. V. 1946 r. 


WIECZÓR POEZJI BRONIEWSKIEGO 

Klub Pickwicka, Traugutta 6 (I pię- 
tro, wejście przez hotel). Dziś o godz. 
19-ej wieczór poezji Władysława Bro- 
niewskiego. 


DYŻURY APTEK: 
Czyńskiego — Rokicińska 53 


Bartoszewskiego — Piotrkowska 95 
Rowińskiej — Plac Wolności 2 
Hamelewicza — Pomorska 90 


Linieckiej — Rzgowska 51 


złodziejami: 


GŁOS ROB 


łe spoiw 
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Ruch 


Licznym w Łodzi zwolennirom piłki nož- 
nej, jakby w rekompensatę niezbyt ciekawej 
niedzieli, leader rozgrywek o tytuł mistrza 
Łodzi k. p. Zjednoczone szykuje nową airak- 
cję piłkarską. 

Ruch (Wielkie Hajduki) vrielokrotny mistrz 
Polski jest drużyną zbyt znaną i eniong 
przez znawców, aby przyjazd jej do Łodzi! 
nie wzbudził zrozumiałego zainteresowania 
świata piłkarskiego. ą 

Nie dawno wprawdzie gościliśmy Śląza- 
ków w Łodzi (3 maja) i niedawno otrzymaliś- 
my od nich „baty” 1 : 4. 

4 Było to jednak spotkanie reprezentacyj 


OTNICZY 


Nr. 139 


gra w Lodzi 


K.P. Zjednoczone wystąpi w najsilniejszym składzie 


Sląska i Łodzi, to też wydawać się to może 
paradoksalne — ale niestety tak już jest, że 
do spotkań tego rodzaju my łodzianie n’ '- 
czyliśmy się przykładać mniejsze zn”=czenie, 
jeśli chodzi o dobrą grę, aniżeli do spotkań 
międzyklubowych. W swym zespole kiubo- 
wym łodzianie bowiem zwykle grtją przy- 
najmniej o pół klasy lepiej. 

Tak będzie prawdopodobnie i tym razem, 
że Zjednoczone zagra lepiej od reprezentacji 
Łodzi i może nawet zrewanżuje się, nie ofi- 
cjalnie wprawdzie, za niedawno odn.esioną 
porażkę łodzian na boisku ŁKS-u. 

Ruch awizuje przyjazd w swym najsilniej- 
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„Warszawa dlugo 


musi poczekać...“ 


mówi wiceprezes Ł.O.Z.B. 


W prasie warszawskiej ukazała się 
wzmianka, że mecz Warszawa—Łódżź w bok- 
sie, który się miał odbyć w ubiegłą niedzielę 
i nie doszedł do skutku wobec odwołania go 
przez organizatorów stolicy, odbędzie ię w 
dniu 2-go czerwca, 

Termin ustalony przez Warszawę okazał 

się jednak przedwczesny. Łodzianie nic o 
nim nie wiedzą. 
— 2-go czerwca — mówi no~ wiceprezes 
Ł. O. Z. B. ob. Sikorski — ŁKS prawdopo- 
dobnie wyjedzie na Śląsk, nie będziemy 
więc dysponowali zawodnikami. 


— Zdaje się, że Wurszawa będzie musia- 
ła na nas długo poczekać — dodaje. Nie bę- 
dziemy mogli pojechać do Warszawy ani 
w maju, ani w czerwcu 

— Chcieliftmy bokserom stolicy przyjść z 
pomocą. Zmontowaliśmy najsilniejszy skład 
reprezentacji na jaki nas w tej chwili stać 
i jechać bezinteresownie. Niestety rusze do- 
bre chęci Warszawa zigaorowała, tiumacząc 
się, że nie może otrzymać stadionu. 

— Trudno, Łódź potrafi sobie znaleźć in- 
nych przeciwników — kończy nasz rozmów- 
ca. 


29 Zł. kilogram Ghieba 


wyższych cen nie wolno pobierać 


Dnia 16-go b.m. odbyła się w cechu 
piekarzy konferencja z udziałem przed 
stawiciela OKZZ ob. Burskiego oraz 
przedstawiciela Wydziału Aprowiza 
cji. Dotyczyła ona kwestii chleba kart- 
kowego i wolnorynkowego. 

Ob. Burski w imieniu OKZZ zażądał 
usprawnienia wypieku chleba kart- 
zowego w ten sposób, by piekarze 
przedewszystkim wypiekali chleb kart 
kowy a dopiero po tym wolnorynkowy 
Dotychczas było wprost przeciwnie, 
dzięki czemu zdarzało się często, że 
przy półkach zawalonych chlebem 
klient „kartkowy” dowiadywał się, 
że chleba nie ma. 

Przedstawiciel Wydziału Aprowiza- 
cji zażądał ze swej strony, by na kaž- 
dym bochenku była karteczka firmo- 
wa piekarza, a na każdym worku mg- 
ki stojącym w magazynie, znajdowała 
się karteczka z objaśnieniem skąd 
mąka pochodzi. 

Ponieważ przedstawiciele cechu 
nie stawiali zasadniczego sprzeciwu, 
wszystkie te wyżej wymienione inowa 
cje zostaną .w najkrótszym czasie 
wprowadzone w życie. 


misji Kontroli Cen odbyte następnego 
dnia z udziałem przedstawicieli ce- 
chu piekarzy, Związków Zawodowych, 
Społem i P.C.H. 

Piekarze domagali się na tym posie 
dzeniu podwyżki ceny ua chleb z 25 
na 27.50 zł. za kg chleba żyłniego 80 
procentowego, motywując swe żąda- 
nie tym, że cena kilograma chleba win 
na równać się cenia kilograma mąki, 
a P.C.H. sprzedaje mąkę właśnie po 
27.50. 

Na apel przedstawiciela ORZZ ob. 
Burskiego, po krótkiej dyskusji P.C.H. 
poszło dobrowolnie za zniżką ceny 
mąki do 25 zł. 50 gr. 

Społem dotknięta w swej ambicji, 
jako organizacja spółdzielcza, a więc 
niejako predystynowana dotego aby 
wpływać na obniżkę cen, również ob- 
niżyła cenę mqki do 25 zł. 50 gr. 

Wobec takiej sytuacji piekarze też 
nie chcieli pozostać w tyle i poszli na 
ustępstwo godząc się sprzedawać 
chleb niżej ceny maki a więc w dal- 
szym ciągu po 25 zł. za kilogram, 

A więc uwaga! Chleb żytni 80 pro- 
cenłowy koszłuje tylko 25 zł. i pobie- 
ranie wyższej ceny jest poprostu na- 


Jakby dalszym ciągiem tej konferen | dużyciem z^ =**—ny nieuczciwego pie- 


cji było posiedzenie Społecznej 


Ko- | karza. 


S.K. 


Majątek leży 


Smieci wywożone na zsypiska przez ZOM. 
są przebierune, segregowane i odpowiednio 
zużytkowane. 

Smieci te przedstawiaja znaczną wartość 
i spojrzenie na pewne cyfry może nam dać 
przybliżone pojęcie ile różnych odpadków 
mogących być spieniężonymi wyrzucamy na 
śmietniki ,które je przepełniają, a przy wy- 
wożeniu obciążają i tak niedostateczne do 
wywózki środki lokomocji. 

I tak w ciagu tylko mi siąca kwietnia 
na zsypiskach wydobyto ze śmieci 3585 szt. 
butelek, 2822 kg. żelaza, 258 kg. szmat, 718 
kg. szkła, 133 ko. różnych metali, 55 kg. bla- 
ch i 28 kg. kości. ; 

Obecnie jak wiemy władze przeprowa- 
dzają „Miesiąc Czystości” czy nie nal żało- 
by pomyśleć o tym by na każlej posesji nie 
wyrzucać tych odpadków na śmieci a zbie- 
rać je oddzielnie. Zagadnieniem tym winny 


(zająć się przede wszysikim Komitety Domo- 
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mości utwórzmy fundusze powstałe za obie- 
rzyny kartofli i zużyte odpadki jak: szmaty, 
kości, wszelkie pudełka od konserw, papier. 
Sprzejawajmy to wszystko co przedstawia 
jakąś wartość, to co ze śmieci nadaje się na 
ogic1 spalajmy, a wtedy podwórka i place 
będą wyglądały zupełnie inaczej. 

Pz. realizacji tych wszystkich zamierzeń 
może nasunąć się trudność — komu sprzedać 
zebrane butelki, papier czy żelastwo. Otóż 
w Łodzi, nowołane są do tego specjalne in- 
stytucje i należy wejść z nimi w porozumie- 
nie, a będą one stale zabierały zbędne i wy- | 
rzucane odpadki. 

I tak kości, które są cennym surowcem 
dla naszego przemysłu chemicznego kunuje 
f-ma pod nazwą „Surowce Odpadkowe” ul. 
Hrabiowska 4, przy tym z firmą tą winny 
wejść w porozumienie szczególnie stołówki. 
Skupem wszelkich innych odpadków zajmują 


się między innymi Państwowa Centrala Od- J 


we, bądźmy prakiyczni i na każdej nierucho- | padków przy ul. Południowej 44. 


szym składzie — mówi kierownik piłkarzy 
k. p. Zjednoczone ob, Kamiński. Będziemy 
znów podziwiać Włodarza, Andrzejewskiego 
na środku pomocy i Broma w bramce. 

— My wyjdziemy na boisko wzmocnieni 
jeszcze swym „marnotrawnym synem” Sikor- 
skim, jednym z najlepszych przedwojennych 
naszych piłkarzy, który po długich sześciu 
latach tulaczki powrócił znów do Łodzi i 
zgłosił akces do swego dawnego klubu. 

Sikorski wystąpi we czwartek prraz 
pierwszy po wojnie przed publicznością 
łódzką. 

Gdzie przebywał 
czasu i co porabiał? 

Tak jak wielu naszych rodaków tułał się 
po Europie. Z chwilą kapitulacji Niemiec zna- 
lazł się tam pod okupacją francuską. 

Z piłką nożną jednak się nie rozstał. W 
obozie, w którym przebywał ostatnio, we= 
spół z wieloma ślązakami zorganizował dru= 
żynę piłkarską „Wolność”, W barwach jej 
grał również popularny piłkarz lwowskiej 
Pogoni Szymowski. 

„Wolność”" rozegrała kilkc spotkań z in= 
nymi drużynami obozowymi, a ostatnio po- 
konała nawet w wysokim stosunku zespół 
Francuzów w Sarbriicken 5:1 i 3:0. 

Sikorski był w obozie najlepszym napast- 
nikiem. 

Obecnie nasz repatriant, jak oświadcza 
nam kierownik plxkarzy k. p. Zjednoczone, 
znajduje się w doskonałej formie. 

Mecz Ruch (Wielkie Hajduki) — k. p. Zjed- 
noczone odbędzie się w czwartek, na boisku 
Zjednoczonych © godz. 18.30. CZĘŚĆ DOCHO- 
DU PIŁKARZE ZJEDNOCZONYCH PRZEZNA- 
CZBJĄ NA POŻYCZKĘ ODBUDOWY LRAJU. 

Zawody zostaną poprzedzone przedme- 
czem drugiej drużyny gospodarzy z K. s 
Ognisko. 

Przedsprzedaż biletów no tę ciekawą I 
godną poparcia ze stanowiska społecznego 
imprezę, rozpoczyna się dzisiaj w firmie 
sprzętu sportowego Kowalski, Nawrot 8, oraz 
cukierni ma rogu Orlej i Kilińskiego. 
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Jeszcze o hali 


Uchwała Rady Miejskiej przewiduje ukoń- 
czenie budowy hali sportowej w Łodzi w ciq- 
gu roku. Sianie ona prawdopodobnie w Par- 
ku Ludowym. W ciagu 7 dni związki sporto- 
we zobowiązały się przesłać do w-łu tech- 
nicznego Zarządu Miejskiego projekty (mini- 
malne i maksymalne) urządz “s sportowych 
koniecznych dla potrzeb reprezentowanych 
przez nich sportów. 

Hala będzie miała narazie charakter hali 
dzielnicowej, z tym, że w przyszłości może 
być rozbudowana na halę centralną. 

Fundusze, przeznaczone na ten cel są na- 
razie niewielkie, gdyż wynoszą zaledwie 
17 milionów, które zgodziła się zapłacić Wy- 
twórnia Filmowa W. P. za zajętą halę w Par- 
ku Poniatowskiego. 


Młedzież szkolna 


° > 
gra w kosza i s'atkę 
W wielkiej sali YMCA rozpoczął się tur- 
niej gier sporiowych dla drużyn szkolnych 
trenujących w sezonie zimowym w tej sali. 
Inicjatoriką i fundatoritą licznych nagród by- 
ła stara i wysłużona „Ciocia YMCA”. 
Wyniki pierwszego dnia. Siatkówka ucze- 
nic: gimnazjum V pokonało drużynę P. Szko- 
ły Przemysłowej 2:0, w siatkówce chłopców 
II gimn. męskie pokonało gimn. X 2:0. 
W koszykówce gimn. I — gimn. X 42:7, 
gimn. Ill — Państw. Szkoła Te-hn. 25: 22. 


przez ten długi okres 


SZÓSTA 
AKCJA PREMIOWA 
DLA DZIECI CZYTELNIKÓW 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO” 


KUPON NR. 13 


Wyciąć i zachować. 


CENY OGŁOSZEŃ Drobne: za wyraz pelitowy poza tekstem — 5 zł. Inne ogłoszenia: za milimetr szpaltę poza tekstem — zł. 14. w tekscie — zł. 21. — W numerach niedzielnych 
i świątecznych — 50 procent drożej. i D 08384 
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